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Większą część załogi stanowią cMopi z okolicznych wsi 1 50 proc, kadr 
technicznych — młodzi inżynierowie, którzy otrzymali dyplomy po roku, 
1950.

Na zdjęciu: majster Edward Ślązak i pomocnik montera Tadeusz Ru- 
sik regulują rolki przy piecu obrotow ym. Foto CAF — Nowosielski.
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Sejm wychowawców młodzieży\c-

rozpoczął obrady w Warszawie

Nowe zakłady górniczo-hutnicze

1000 przodujących nauczycieli

1HŚ przodujących nauczycieli wszelkich szkół zawodowych, podstawo­
wych, średnich oraz przedszkoli rozpoczęło w sobotę 13 bm. w sali Rady 
Państwa Ogólnokrajową Naradę Przodujących Nauczycieli.

Naradę zagaił przewodniczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Nauczyciel­
stwa Polskiego — Eustachy Kuroczko, powołując do Prezydium m. in. 
cstonka Rady Państwa W. Barcikowskiego, Prezesa Rady Ministrów J. Cy­
rankiewicza, sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba, wicepremiera A. Ko- 
nyokiego, przewodniczącego CRZZ W. Kłosiewicza, ministra Szkół Wyż­
szych A. Rapackiego, ministra Oświaty W. Jarosińskiego, przew. ZMP WŁ 
Matwina, wiceministra Obrony Narodowej Mariana Naszkowskiego, prze­
wodniczącego 8LR.N. Jerzego Albrechta oraz najbardziej zasłużonych nau­
czycieli miast i wsi.

Obradujących nauczycieli w imieniu młodzieży powitały dzieci ze szkół 
warszawskich z przodującą uczennicą szkoły TPD 14 — Haliną Hamerak 
aa czele.

Przewodnictwo obrad objęła nauczycielka Stanisława Chwalińska — se­
kretarz Zarządu Stołecznego ZMP nauczycielstwa polskiego.

(W chwili oddawania numeru do druku przemawia w imieniu Rządu 
*.?. prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz).

* ......... .

W SOBOTĘ ROZPOCZĘŁA się w . 
W a r • z a w i e ogólnokrajowa

150.000 
którym kraj powierzył 
wychowanie młodego

narady jest przegląd

narada przodujących nauczycieli. 
Jej uczestnicy, w liczbie około 1000, 
wybrani zostali przez ogol nau­
czycielstwa na niedawnych konfe­
rencjach sierpniowych. Reprezentu­
ją oni wszystkie typy szkół, od 
prsedszkołi poczynając, z wyjąt­
kiem jedynie uczelni wyższych. Re­
prezentują potężną rzeszę 
nauczycieli, 
kształcenie I 
pokolenia.

Tematem 
dorobku naszej myśli i praktyki pe­
dagogicznej, dotychczasowych osią­
gnięć świata nauczycielskiego w roz­
woju naszej szkoły, w Jej powiąza­
niach t wymaganiami now«n życia 
polskiego, klóre I nauczycielstwo, i 
młodzież w> poi tworzą wraz z całym 
społeczeństwem.

Ale prócz krytycznego spojrzenia 
wstecz uczestnicy narady wybiegają 
spojrzeniem I naprzód, w najbliższą 
naszą przyszłość A przyszłość ta 
wysuwa — w miarę postępu pracy, 
w miarę realizacji planowanych za­
dań — zadania i prace nowe.

Sztuka wychowania młodego po­
kolenia jest niesłychanie doniosła 
szczególnie w naszych czasach, kie­
dy to nieustannie dokonuje się prze­
miana ustroju, form pracy I życia. 
Tym przemianom szkoła musi do­
trzymać kroku. Musi kształtować 
młodzież na miarę wysokich wyma­
gań umysłowych, moralnych I spo­
łecznych. dyktowanych zasadami 
nowego ustroju. Musi nie tylko 
przygotować, ‘ale już w okresie 
szkolnym praktycznie wiązać mło­
dzież z wielkimi problemami nasze­
go życia i pracy. Musi wreszcie wy­
chować ją tak, aby po okresie szkol- 
■ym młodzi wchodzili w życie przy­
gotowani do swoich zadań — zdolni > 
także marzyć I planować dla swoich 
s kolei następców.
TO JASNE — w świetle uwag 

powyższych — że w naszych 
czasach, od chwili powstania Polski 
Ludowej, ogromnie zwiększył się 
zasięg prac, które nazywamy kształ­
ceniem I wychowaniem młodzieży. 
Wyrosły I wciąż rosną nowe zada­
nia. A są one tak różnorakie I 
ogromne, że — zdawałoby się chwi­
lami — są ponad siły najsilniej­
szych, najbardziej ofiarnych I nie 
szczędzących siebie.

A jednak wystarczy zajrzeć do 
króciutkich notatek o przodujących

Obwodowe Komisje Wyborcze 
poujołano w całym kraju

Prezydia powiatowych I miejskich rad narodowych powołały do 11 bm, 
(godnie z uchwałą Rady Państwa o zarządzeniu wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — obwodowe komisje wyborcze. Do komi­
sji tych weszli ludzie obdarzeni zaufaniem społeczeństwa, działacze spo­
łeczni I kulturalno-oświatowi, przodujący robotnicy i chłopi, inteligenci, 
partyjni i bezpartyjni.
Przodujący nauczyciel
Do obwodowej komisji wyborczej 

Nr H w Gąsocłnle, po w. pułtuski po­
wołany został m. In. J. Gołębiowski, 
Btuczyciel, cieszący się szacunkiem 
wśród chłopów swojej wsi. Gołę­
biowski w państwie ludowym zdobył 
wykształcenie i zawód nauczyciela. 
8umienną pracą zawodową i społecz­
ną zdobył sobie miano jednego z przo­
dujących nauczycieli w powiecie.

Urzednik z mransu
społecznego

W obwodzie wyborczym Nr 73 w 
Katowicach na członka komisji powo­
łany został były hutnik, a obecnie kie­
rownik personalny Biura Projektów 
Przemysłu Metal' Nieżelaznych w Ka­
towicach — S. Niewiara. Po długich 
latach bezrobocia w okresie Polski 
tanacyjnet Niewiara pracował po wy­
zwoleniu )akn hutnik w Zakł Szo- 
płenickich. Wyróżniając się swą su­
mienną pracą, zoctaje wysunięty na 
kierownika personalnego w Zakł, w

♦
nauczycielach, żeby przekonać się, 
iż owo „ponad siły" leży w grani­
cach sił nauczyciela. Owe notatki, 
jakże sumaryczne i skromne w kil­
ku wierszowych ujęciach, dają poję­
cie o rozległości zadań, o wielkości 
wysiłków I zasług stanu nauczyciel­
skiego w Polsce Ludowej o wpły­
wach I dokonaniach nauczyciela.

Więc — dla przykładu — zacytu­
jemy urywki z życiorysowych nota­
tek nauczycielskich:

KAZIMIERZ MAYER, dyrektor 
Technikum Mechaniczno-Odlewnł- 
czego w Krakowie, w trudnych wa­
runkach zorganizował gabinet I pra­
cownię samochodową, która daje 
podstawę do kształcenia ślusarzy 
samochodowych.

ZDZISŁAW KA2MIRKIEWICZ, 
chłop z pochodzenia, ma za sobą 42 
lata pracy nauczycielskiej. W 1945 
r. dostał w Pułtusku na szkołę wy­
szabrowany dom bez podłóg, okien, 
ram. drzwi I pleców, bez ławek, sto­
łów, krzeseł.. W ciągu 6 tygodni 
szkolę wyremontował całkowicie, 
zaopatrzył w niezbędny sprzęt. Jest 
przewodniczącym miejscowego od­
działu Zw. Zaw. Nauczycielstwa 
Polskiego, Jest Inicjatorem takich 
jego akcji lak: udział nauczycieli w 
planowym skupie zboża, ziemnia­
ków, w kontraktacjach trzody 
chlewnej I zboża I w innrch kam­
paniach o znaczeniu społecznym.

Wielka kampania przygotowawcza 
do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

MOSKWA (PAP). W dzienniku „Izwiestia" ukazał się artykuł sekre­
tarza Światowej Rady Pokoju, P. Guiajewa, omawiający przygotowania 
do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju, który odbędzie się w grudniu 
br. w Wiedniu.

Narody uważają 
Kongres za potężny 
cji wszystkich sił 
najbardziej nurtującego problemu 
naszych czasów — obrony pokoju i 
utrwalenia przyjaźni między naroda­
mi — pisze Gulajew.

Coraz to nowe fakty świadczą o 
rosnącym rozmachu kampanii przy 
gotowawczej do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju.
Ze wszystkich krańców kuli ziem­

skiej nadchodzą wiadomości o wzro­
ście liczby komitetów obrońców po-

zbliżający się 
środek mobiliza- 
do rozwiązania

Wełnowcu, a następnie na stanowisko, 
które obecnie zajmuje.

Działacz społeczny
W skład obwodowej komisji wy­

borczej nr 68 w katowickim okręgu 
wyborczym powołany został znany 
działacz społeczny E Sekuła, przewod­
niczący Zarządu Okr. Zw Zaw 
Prac Przem Drzewnego. Sekuła, 
pracując przed wojną jako młodszy 
górnik, a następnie spawacz, był 
czynnym działaczem ruchu robotni­
czego. Za rządów sanacji spędził dłu­
gie lata w więzieniu. W Polsce Ludo­
wej jako aktywista społeczny praco­
wał w Zw. Zaw. Metalowców i Hut­
ników. a obecn:e w Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Drzewnego.

Przodownica pracy
W obwodzie 124 w Rudzie Pabianic­

kiej, członkiem komisji wyborczej 
została młoda przodownica pracy z 
ZPB im. Armii Ludowej, tkaczka P. 
Lewa, córka małorolnego chłopa. 
Bierze ona czynny udział w pracach 
ekipy łączności załogi fabrycznej ze 
wsią.

WŁADYSŁAW TOTA, nauczy­
ciel szkoły ćwiczeń I liceum peda­
gogicznego w Bochni. Jako nauczy­
ciel geografii, prac ręcznych oraz 
nauki o Polsce i świecie współcze­
snym, kształtuje w młodzieży socja­
listyczny stosunek do pracy i posta­
wę aktywnego patrioty. Stosuje po­
litechnizację w nauczaniu, propagu­
je racjonalizatorskie pomysły w 
sporządzaniu i zastosowaniu pomo­
cy naukowych do geografii. Ucznio­
wie liceum wykonali 25 kompletów 
pomocy naukowych do nauczania 
geografii wartości 25 tys. zi. i prze­
kazali je uczniom 25 szkół podsta­
wowych—

KAZIMIERZ CIOŁEK, kierownik 
szkoły podstawowej w Serokomli, 
pow. łukowski. Obok pracy w szko­
le z dobrymi wynikami, nauczania 
pracował nad sobą, uzupełniając swo­
je nauczycielskie kwalifikacje. Mniej 
wykwalifikowanym kolegom służy 
pomocą i radą. W szkole umiejętnie 
włączył Komitet Rodzicielski do ści­
słej współpracy z gronem nauczy­
cielskim. Mobilizuje miejscowe spo­
łeczeństwo do należytego wykona­
nia planów 
pogadanki i 
biologii.

EDMUND
szkolę skromne dwie izby. Zorgani­
zował budowę, sam budowa! i ma­
lował budynek szkolny — w którym 
dziś jest 7-klasówka, budynek przy­
kładowy dla całego powiatu. Zaku­
pił kino dla użytku szkolnego. Jest 
członkiem • założycielem spółdzielni 
produkcyjnej w Kowalewie.

Garstka zacytowanych wyżej 
przykładów świadczy wymownie o 
wielkim zasięgu prac nauczyciela i 
w szkole I poza szkolą.

ZAGADNIENIA wysunięte przez 
VII Plenum KC PZPR będą 

stanowić na naradzie przodujących 
nauczycieli podstawę do dyskusji 
na temat pilnych zadań, stających 
dziś przed wychowawcami mło­
dzieży.

Więc przede wszystkim — spra­
wa wzmacniania sił naszego kraju. 
Wymaga ona jedności narodu w 
walce o szczęśliwą przyszłość, o 
zwycięskie wykonanie planów go­
spodarczych. Wymaga pogłębienia

państwowych, wygłasza 
odczyty z zakresu agro-

PIWOCKI — miał na

koju, odgrywających ważną rolę or­
ganizacyjną w przygotowaniach do 
Kongresu.

Ważne znaczenie dla pomyślnego 
przygotowania Kongresu będą miały 
międzynarodowe konferencje, które 
odbędą się w okresie najbliższych 
miesięcy. Konferencje te umożliwią 
krajowym ruchom obrońców pokoju, 
różnym organizacjom i działaczom 
społecznym omówienie problemów, 
które staną przed Kongresem, z u- 
względnieniem interesów narodo­
wych każdego kraju czy grupy kra­
jów. Szczególnie duże znaczenie dla 
dalszej mobilizacji sił bojowników o 
pokój będzie miał Kongres Obroń­
ców Pokoju krajów Azji i strefy Pa­
cyfiku, który odbędzie się z końcem 
września w Pekinie.

Niemałe znaczenie dla dalszego ze­
spolenia obrońców pokoju będzie 
miała Europejska Konferencja, po­
święcona pokojowemu rozwiązaniu 
problemu niemieckiego. W pracach 
tej konferencji wezmą udział przed-

10 dni przed terminem 
ruszył największy turbozespół 
Elektrowni Warszawskiej

W Elektrowni Warszawskiej 
12 bm. załoga oddziału turblnownl 
zakończyła na 10 dni przed ter­
minem kapitalny remont naj­
większego turbozespołu.

Turbina osiąga obecnie moc dy­
spozycyjną o 2 MW wyższą niż 
dotychczas. Przyczyni się to po­
ważnie do wykonania podjętego 
przez załogę Elektrowni Warszaw­
skiej zobowiązania — podniesie­
nia w okresie szczytu jesienno-zi­
mowego mocy dyspozycyjnej o 9 
MW.

Na skrócenie czasu remontu 
wpłynęły zobowiązania podjęte 
przez załogę turblnownl dla po­
parcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b).

Przy kapitalnym remoncie szcze­
gólnie wyróżniła się brygada mło­
dzieżowa T. Warmińskiego, która 
wyrabia średnio 198 proc, normy. 

wychowania patriotycznego, świa­
domości politycznej. W pracach 
szkoły ta tematyka musi przewijać 
się wyraźną linią.

W procesie wychowania młodzie­
ży musi znaleźć wyraz sprawa 
Frontu Narodowego, jednoczącego 
wszystkie zdrowe siły społeczeń­
stwa polskiego, sprawa spójni mia­
sta i wsi w zakresie ekonomicznym, 
politycznym, kulturalnym.

W procesie wychowania młodzie­
ży musi także znaleźć odbicie 
sprawa programu wyborczego i sa­
mych wyborów, struktura władzy 
ludowej, której koroną jest Sejm, a 
podstawą — dziesiątki tysięcy lu­
dzi pracujących w radach narodo­
wych, setki tysięcy współpracują­
cych bezpośrednio z aparatem tych 
rad.

Z dyskusji I z uchwał powziętych 
na 400 nauczycielskich konferen­
cjach sierpniowych wynika, że ogół 
nauczycieli weźmie żywy I czynny 
udział w akcji wyborczej, populary­
zując poprzez milionowe rzesze ro­
dziców zorganizowanych w komi­
tetach rodzicielskich te wielkie 
osiągnięcia, jakimi legitymuje się 
Polska Ludowa. M.

Przyspieszymy Budowę Warszawy
Pracownicy »Miastoprojekt-Stolica« podejmują zobowiązania 

'przedterminowego opracowana dokumentacji dla gmachów o kubaturze 273.925 m sześć.
„Poprzemy Program Wyborczy Frontu Narodowego czynem produk­

cyjnym, uczcimy czynem XIX Zjazd Partii budowniczych komunizmu" — 
na masówkach w kopalniach, hutach, fabrykach — w mieście 1 na wsi 
masy pracujące podejmują czyn produkcyjny.

Cenne zobowiązania podjęli m. in.: pracownicy „Miastoprojekt — 
Stolica", stalownicy huty im. Bolesława Bieruta, którzy postanowili prze­
prowadzić 88 szybkościowych i 12 przyśpieszonych wytopów; budowni­
czowie rurociągu Łódź — Pilica przeprowadzą we wrześniu 2,5 km wy­
kopu do ułożenia rur; cementownia „Odra" da ponad plan 500 ton klin­
kieru, a załoga kopalni „Czerwona Gwardia" ma dać we wrześniu i paź­
dzierniku 3.400 ton węgla ponad plan.

W waloe o wyższe plony z ha, o wzrost pogłowia trzody chlewnej, 
• szybsze podźwignięcle wzwyż gospodarki rolnej, duże znaczenie ma 
zobowiązanie agronomów, zootechników, lekarzy weterynarii, melioran- 
tów z wydziału rolnictwa i leśnictwa PRN w Inowrocławiu.

(OBSŁ. WŁ. „ŻYCIA"). Hasło po­
parcia czynem Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i uczczenia XIX 

stawiciele Niemiec i delegaci sąsia­
dujących z nimi krajów.

Krajowe konferencje obrońców 
pokoju odbędą się we Francji, Szwaj 
carii, Japonii, Indiach, Bułgarii, na 
Węgrzech, Syjamie i w wielu innych 
krajach. Już obecnie w wielu kra­
jach kapitalistycznych odbywa się 
referendum na temat problemów 
międzynarodowych, które znajdą się 
w centrum uwagi Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju.

Nowymi sukcesami w pokojowej i 
twórczej pracy czczą zbliżający się 
Kongres Narodów w Obronie Poko­
ju masy pracujące Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Polski, Czechosłowa­
cji, Węgier, Rumunii, Bułgarii, Al­
banii, Mongolskiej Republiki Ludo­
wej i NRD.

Wspaniałymi zwycięstwami w wal­
ce o zbudowanie komunizmu witają 
Kongres narody Zw. Radzieckiego. 
Masy pracujące naszego kraju witają 
wraz ze wszystkimi narodami świa­
ta inicjatywę Światowej Rady Poko 
ju w sprawie zwołania Kongresu.

Wielkie zgromadzenie narodów 
— pisze w zakończeniu Gulajew — 
zademonstruje rosnącą potęgę ru­
chu obrońców pokoju — ruchu, 
który ogarnia całą kulę ziemską, 
ucieleśniając gotowość narodów do 
obrony sprawy pokoju aż do koń­
ca.

Przygotowania we Francji
PARYŻ (PAP). Obrońcy pokoju 

ustalili już w wielu departamentach 
terminy zjazdów w ramach przygo­
towań do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju.

W departamentach Aln, Bouches 
du Rhone, Cher, Haute Garonne, 
Gironde, Indre, Indre et Loire, Man­
che, Morbihan, Nord, Var i Vauclu- 
se zjazdy odbędą 6ię 9 listopada. W 
dep. Saone et Loire przewidziano 
pięć zjazdów lokalnych w okresie 
od 9 do 16 listopada. W departa­
mentach Gard, Loire, Loir et Cher 
i Vienne zjazdy departamentalne od­
będą się 16 listopada.

M|S »Batory«
wyrusza w rejs do Indii

27 września br. „Batory" odpłynie 
z Southampton przez Port-Sald, Aden, 
Karachi do Bombaju.

Większość miejsc na ten rejs jest 
już zamówiona.

Jedne z najnowocześniejszych w Europie zakłady górniczo-hutnicze bu­
dowane w rejonie Olkusza i Chrzanowa pierwszą fazą produkcji rozpoczę­
ły w lipcu b r. Całkowite uruchomienie zakładów nastąpi w 1955 r.

pra-

pro-

Zjazdu WKP(b), podjęli wczoraj 
cownicy „Miastoprojekt-Stoiica".

Zobowiązania zespołów biur 
jektowych, które przygotowują do­
kumentację dla nowo powstających 
w Warszawie obiektów przekra­
czają sumę 110 tys. zł. Wypełnienie 
zobowiązań inżynierów, techników, 
kreślarzy, urbanistów, konstrukto­
rów i architektów — w ciągu zade­
klarowanych ponadplanowych' 11.129 
roboczo-godzin — pozwoli na szyb-, 
sze wybudowanie nowych obiektów 
o kubaturze 273.925 m sześć.
Zobowiązania produkcyjne podjęło 

ok. 80 proc, zespołów architektonicz­
nych i ponad 90 proc, konstrukcyjnych 
„Miastoprojekt Stolica".

M. In. zespół pracowni Inż M. i 
Kuźmy, która przygotowuje dokumen- | 
tację odbudowy l rekonstrukcji Trak­
tu Starej Warszawy — zobowiązał 
się dostarczyć wszystkie projekty i 
plany do 28 lutego 1953 r., by w ten 
sposób umożliwić zakończenie robót 
przy Trakcie do 22 lipca przyszłego ro­
ku.

Pracownia architektoniczna prof. 
B. Pniewskłego, do 1 listopada br. 
przygotuje szczegółowe projekty budo 
wy Teatru Wielkiego Cpery i Baletu 
przy PL Teatralnym. Dzięki temu 
przyśpieszony zostanie termin urucho­
mienia tej największej w Polsce pla­
cówki artystycznej.
Zespół projektujący osiedle na Ocho­

cie — pod kierownictwem inż. arch. 
Józefy Malinowskiej — postanowił 
przyśpieszyć dostarczanie dokumenta­
cji I w ter sposób zapewnić systema­
tyczną pracę „potoku", który w paź­
dzierniku obejmie budowy tej dzielni­
cy.

Pracownia projektująca MDM — 
pod kierownictwem inż. arch. S. Jan­
kowskiego — dostarczy dokumentacię 
potrzebną przy dalszej zabudowie PI. 
Zbawiciela, ul. Nowowiejskiej, Kru-

Biała Księga
o zbrodniczym
»układzie ogólnym*

BERLIN (PAP). Urząd Informacji 
NRD zwołał do Domu Prasy w Ber­
linie konferencję prasową, na której 
zapoznał niemiecką ł międzynarodo­
wą opinię publiczną z Białą Księgą o 
wojennym „układzie ogólnym".

Biała Księga o wojennym „układzie 
ogólnym" kreśli w dwunastu rozdzia­
łach cele I skutki zbrodniczych ukła­
dów, zawartych przez Adenauera. 
Wiele miejsca poświęca Biała Księga 
omówieniu zagadnienia remllitaryza- 
cji Niemiec zach. i wciągania Ich do 
systemu agresywnych paktów woj­
skowych Przedstawia ona równocze­
śnie walkę narodu niemieckiego z 
wojenną polityką Adenauera, 

czej oraz Marszałkowskiej na odcinku 
od Wilczej do Hożej.

Pracownicy warszawskiego „Mia­
stoprojekt Stolica", którzy zobowią­
zali się podnieść swoją wydajność 
o ok. 10 proc., wzywają wszyst­
kie zespoły „Miastoprojektów*  W 
ca.łej Polsce do podejmowania zo­
bowiązań dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego i 
dla uczczenia XIX Zjazdu WKPib).
Podcztt*  masówki wybrano w „Mia- 

stoprojekt-Stolica" zakładowy Komi­
tet Wyborczy Frontu Narodowego, do 
którego weszło 19 przodujących pra­
cowników, _m. in.: Ini. arch. W. Kły*  
szewskt — jeden z projektantów Do­
mu Partii w Warszawie, Laureat Na­
grody Państwowe] I stopnia inż. arch, 
J. Knothe — projektant MDM, przo­
dujący konstruktor „Miastoprojekt*  
Stolica" — inż. I. Wojtulewicz i inni, 

(dar.)
Czyn górników

Załoga kopalni „Czerwona Gwar­
dia" zobowiązała 6ię wydobyć do­
datkowo we wrześniu i październi­
ku br przeszło 3 400 ton węgla

Górnicy przodującej wśród Zabr- 
skiego Zjednoczenia Przemysłu Wę­
glowego kopalni „Zabrze-Zachód" 
postanowili wyprodukować dodatko­
wo we wrześniu 1 październiku br. 
3.000 ton węgla.

(Dalszy ciąg na str. t)

4-5 października, w Łodzi 
Ogólnokrajowa narada 
Przodujących Kobiet

12 bm. odbyło się posiedzenie 
prezydium Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet poświęcone udziało­
wi organizacji w kampanii wy­
borczej.

Prezydium uchwaliło zorgani­
zowanie Ogólnokrajowej Narady 
Przodujących Kobiet Miast i 
Wsi, która odbędzie się w Łodzi 
4 — 5 października br.

Szybkie tempo budowy
Pałacu Kultury i Nauki

Założono Już ławy fundamentowa 
pod część Pałacu Kultury i Nauki 
przeznaczoną dla Muzęum Przemy*  
słu i Techniki oraz pod część prze­
znaczoną dla sportu i kultury fizycz­
nej. Kończy się wykopy pod Pałac 
Młodzieży. Wkrótce rozpoczęte zo*  
staną roboty ziemne przy pozosta­
łych częściach Pałacu.

Budowę części wysokościowej ob­
sługują obecnie 4 dźwigi UBK i 
dźwig portalowy, który dostarcza 
elementy i materiały dla wszystkich 
dźwigów UBK. Dla odciążenia i u- 
sprawnienia jego pracy, montowany 
jest obecnie drugi taki dźwig, który 
niedługo zostanie uruchomiony.

Pierwsze ziemniaki
w punktach skupu

10 bm. punkty skupu rozpoczęły 
przyjmowanie od chłopów ziemnia­
ków na poczet obowiązkowych do­
staw ze zbiorów br.

Pierwsze partie ziemniaków sprze­
dali chłopi z wielu powiatów woj. 
warszawskiego, poznańskiego, łódz­
kiego, gdańskiego, wrocławskiego 
koszalińskiego i szczecińskiego.



Społeczeństwo wita program Frontu Narodowego««Hiwtii^-i2rogMgJł*
nlstracyjnej 1 min spraw zagr. cnińsKiej 
Republiki Ludowej Czou En-lai oraz 
członkowie delegacji rządowej Ch.ńskiej 
Republiki Ludowej. GoScie Ziożyli wie­
niec na grobie bohaterów obrony Stalm 

■gradu.
♦ MOSKWA. Dotychczas tytuł dokto­

ra nauk zdobywało s.ę tylko w Akade­
mii Nauk ZSRR. Obecn.e prace doktor­
skie można bęozle sKtacac ponadto w 
Uniwersytecie Mosk.ewskim i w 8 wyż­
szych uczelniach na terenie całego kra,u

♦ LIPSK W ciągu 5 dni od otwarcia 
Targów Lipskich, zwiedziło je przeszło 
290.OuO osob, w tym 10.000 osób z Niemiec 
zach. 1 krajów kap.tal.stycznych. Obroty 
handlowe na Taig-ch przewyższają znacz- 
n.e obroty z r. ub.

♦ NOWY JORK Wybitni działacze 
USA zorganizowali komitet przygotowaw­
czy do udziaiu w Kongresie obrońców 
Pokoju krajów Azji 1 strefy Pacyfiku W 
skład Komitetu wcnodzą m in.: E. B. Du­
bois, Howard tas„ Albert Kabn, 
John A Kingsoury, Paul Robeson. 
29 bm. odbędzie się w Nowym Jorku wiec 
pod hasłem: „pokój m,ędzy Nowym Jor­
kiem a PeKinem".

< BONN zachodnio - niemieccy pła 
trucy podatków zmuszeni będą zapłacić w 
b. r. na samą tylko budowę lub przebu­
dowę paiacuw i komroitowycn notei: dia 
wojsk okupacyjnych 144 miliony marek.

♦ BRUKSELA Przed sądem wojsko­
wym w Leodium rozpoczął się proces 23 
żomierzy belgijskich za udział w manile 
stacji na znak włłł s-
ryzacji Belgii, 
w koszarach w 
lipca br.
♦ ATENY. , ________

•towski rozwiązał demokratyczną organi­
zację młodzieżową EDNE oraz aresztował 
sekretarza generalnego. 1 szereg człon­
ków tej organizacji.

♦ KOPENHAGA Sąd miejski w Ko 
penhadze wydał wyrok skazujący na ka­
rę grzywny 18 uczestników demonstracji 
protestacyjnej przeciwko przybyciu gene­
rała - dżumy Ridgway‘a do Danii.

. ♦ BRUKSELA. Zbrodniarz wojenny 
van Capenollo, b pułkownik żandarme­
rii faszystowskiej w Danii, Skazany na 
karę śmierci, lecz ułaskawiony i wypusz­
czony z więzienia przez rząd belgijski, 
udał się do Holandii, gdzie ma być mia­
nowany profesorem jednego z uniwersy­
tetów.

< WASZYNGTON. W odpowiedzi na 
pytanie w sprawie stanowiska prasy ame­
rykańskiej w okresie kampanii wybor­
czej, Truman przyznał na konferencji pra­
sowej, że prasa w St. Zjednoczonych prze­
kształciła się w „wielki byznes"

♦ JOHANNESBURG Władze połudnlo- 
wo-afrykańskie aresztowały dalszych 39 
uczestników kampanii „cywilnego niepo­
słuszeństwa" przeciwko ustawom rasistow­
skim. Liczba Murzynów ; Hindusów are­
sztowanych na mocy ustaw rasistowskich 
od czerwca br. wynos! blisko 4 tysiące

protestu przeciwko mllita- 
Manifestacja odbyła się 
Namur w nocy z 25 na 26

Rząd monarcho - faszy-

Aktywiści terenowi deklarują współpracę z komitetami wyborczymi
Zebrania społeczeństw; w miastach I wsiach, na których wybierane są 

komitety wyborcze Frontu Narcdawego, przeradzały się w manifestacje 
gorących uczuć miłości do Ludowej Ojczyzny. Ludzie różnych zawodów 1 
przekonań politycznych, wypowiadając 
czym Fron.u Narodowego, deklarują 
zrealizowaniem jego wielkich założeń.

— Wszyscy Polacy zjednoczeni we 
Froncie Narodowym czytają z uwa­
gą i wzruszeniem słowa Programu 
Wyborczego — powiedziała w czasie 
masówki, jaka odbyła się w Dolno­
śląskich Zakł. Przem. Lniarskiego 
„Len" w Kamiennej Górze, tkaczka 
Natalia Lorczak. — Odnajdują tutaj 
to wszystko — cośmy przeszli i wy­
walczyli w latach dzielących nas od 
Polski sanacyjnej i okupacji hitle­
rowskiej. Mamy tu czarne na bia­
łym, jaki jest nasz dotychczasowy 
dorobek — dorobek 8 lat Polski Lu­
dowej i to, co zdobędziemy w na­
stępnych latach.

W Wyższej Szkole Ekonomicznej 
odbyła się masówka z udziałem pro­
fesorów, studentów i pracowników 
administracyjnych, poświęcona omó­
wieniu Programu Wyborczego Fron­
tu Narodowego.

Uczestnicy dyskusji w gorących 
słowach wyrażali radość ze wspania 
łych perspektyw, 
Programie Wyborczym . 
dowego, postanawiając 
najżywszy udział w 
niach do wyborów.

nakreślonych w 
Frontu Naro- 

: wziąć jak 
przygotowa-

Uczelniane-Przewodniczący Żarz, 
go Zrzeszenia Studentów Polskich 
Barański oświadczył: „Któż tak głę­
boko jak my, młodzi, zrozumie wagę 
i znaczenie Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego, my, którym 
Program zapewnia wspaniałe wa­
runki nauki i pracy. Czujemy 6ię 
niezmiernie szczęśliwi i dumni z za­
ufania, jakim obdarzyło nas Pań­
stwo Ludowe, dając pełne prawa 
wyborcze, dlatego dołożymy wszel­
kich starań, by godnie wywiązać się 
ze swoich obowiązków, by swoją 
pracą wykazać, iż nie zawiedziemy 
zaufania oałego narodu.

»Walczyć będziemy o pokój aż do zwycięstwa x
Oświadczenie przewodniczącego FIR F. Manhesa

Delegacje francuskich, niemieckich I 
1 włoskich związków b. uczestników 
ruchu oporu i więźniów obozów 
koncentracyjnych, biorące udział w 
obchodach Międzynarodowego Tygo­
dnia Walki z Faszyzmem, spotkały się 
12 bm. z aktywem polskiego ruchu 
obrońców pokoju. Na spotkanie przy­
byli przedstawiciele Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju — Ozga-Mi- 
chalski oraz red. Horodyńskl.

Gości zagranicznych w krótkich sło­
wach powitał Ozga-Michalski. Odpo­
wiadając w imieniu delegacji, prze­
wodniczący FIR — F. H. Manhes po­
wiedział:

„W walce z okupantem hitlerow­
skim okrzepła solidarność międzyna­
rodowa wszystkich bojowników z fa-

--------,— ai|
wyprodukować blisko 160 ton do-

się z aprobatą o Programie Wybor- 
swą czynną postawę w pracy nad

Do Uczelnianego Komitetu Fronti 
Narodowego wybrano m. in. rektora 
Cz. Pietrzyka, prof. L. Babińskiego 
i przodującego studenta — J. Licho- 
dziejewekiego.

W Warszawie na zebraniu wybor­
czym obwodu nr 278 w skład komi­
tetu wyborczego Frontu Narodowego 
powołano m. in.: M. Kwala, głów­
nego Inż. Zakł. Im. Dymitrowa, B. 
Łakomskiego, przodownika pracy z 
tych samych zakładów i M. Michal­
ską — literatkę.

Do współpracy z dzielnicowymi 
komitetami wyborczymi Frontu Na­
rodowego staje szeroki aktyw spo­
łeczny, szczególnie zaś młodzież 
ZMP-owska.

W wielu obwodach Warszawy o- 
twarte zostały punkty dyskusyjne, 
w których aktywiści społeczni wy­
jaśniają obywatelom Program Wy­
borczy Frontu Narodowego.

Jeden z takich lokali 
przy ul. Puławskiej, W 
popołudniowych pełnią 
członkowie dzielnicowego 
wyborczego, którzy 
już wiele rozmów z 
dzielnicy.

mieści 61ę 
godzinach 

tu dyżury 
komitetu 

przeprowadzili 
mieszkańcami

Do lokalu zgłosiło się niedawno 
40 aktywistów społecznych spośród 
robotników Państwowej Wytwórni 
„Pionki" i pracowników „Animexu“. 
Zadeklarowali oni współpracę z ko­
mitetem wyborczym Frontu Narodo­
wego.

się
na

Zebrania gromadzkie
W całym kraju odbywają 

obecnie zebrania gromadzkie, 
których chłopi omawiają sposoby
sprawnego wykonania prac jesien­
nych. Zebrania mieszkańców wsi, 
poświęcone kampanii jesiennej, prze 
radzają się w manifestacje gorą­
cych uczuć dla Ludowej Ojczyzny. 
Chłopi na zebraniach tych wyłania­
ją komitety wyborcze Frontu Naro­
dowego, wyrażając pełne 
dla Programu Wyborczego.

Na zebraniu gromadzkim 
Tolniki Małe pow. Reszel, 
sztyńskiego, średniorolny 
oświadczył m. in.:

„Program Wyborczy 
rodowego zapowiada 
wój materialny i kulturalny 
Pod takim programem my podpi­
sujemy się bez wahania i nie tyl­
ko pójdziemy do urn wyborczych, 
ale poprzemy czynem Program 
Frontu Narodowego, dając nasze­
mu Państwu Ludowemu 1 klasie 
robotniczej dodatkowe ilości pro­
duktów rolnych*'.

poparcie

w gnom, 
woj. ol- 

A. Mikutel

Frontu 
dalszy

wsi.

Górnicy oddziału produkcyjnego datkowych wyrobów, jaś załóg*  wal. 
oraz budowniczowie jednej z no­
wobudowanych na Śląsku kopalni 
„Wesoła II" postanowili podnieść i 
wydajność pracy na wszystkich | 
odcinkach o 4 proc., co przyczyni I 
się do wykonania zadań załogi ! 
kopalni na III kwartał br. I
Oddział sztygara Tatarczyka po­

stanowił plan na wrzesień i paź­
dziernik wykonać w 110 proc. Takie 
samo zobowiązanie zadeklarował od­
dział sztygara Sztenola. Rębacz ścia­
nowy — Olma, postanowił wydobyć 
dodatkowo wraz z całym zespołem 
2.240 ton węgla.

W kopalni „Prezydent" zobowią­
zania produkcyjne — w odpowiedzi 
na wezwanie załogi kopalni „Pa­
weł" —, podjęło blisko 700 górni­
ków. Włączając 6ię do socjalistycz­
nego współzawodnictwa, załoga ko­
palni „Prezydent" postanowiła wy­
produkować dodatkowo we wrześniu 
1 październiku br. 4.525 ton węgla. 
Pozwoli to górnikom tej kopalni na 
zrealizowanie zadań III kwartału 
br. z poważną nadwyżką przeszło 
1.960 ton węgla.

Górnicy kopalni „Wirek" postano­
wili wykonać plan wydobywczy w 
bm. w 103,5 procent.

Załoga huty im. Bolesława Bieruta 
zobowiązała się m. in.:

Załoga stalowni przeprowadzi we 
wrześniu i październiku br. 88 szyb­
kościowych i 12 przyśpieszonych wy­
topów.

„Załoga wielkich pieców wypro­
dukuje we wrześniu i październiku 
br. 180 ton surówki ponad plan.

Jednoczcie się w walce o pokój!
Orędzie MZS do studentów wszystkich krajów
Zakończenie VI sesji w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP). Zakończyła się tu VI sesja Rady Międzynaro­
dowego Związku Studentów. W pracach sesji uczestniczyło 230 przed­
stawicieli reprezentujących 85 organizacji studenckich z 66 krajów.

szyzmem. Ale dziś pod skrzydłami 
opiekuńczymi kapitalizmu amerykań­
skiego dokonywane są próby zawiąza­
nia nowego spisku przeciwko naro­
dom. Stwierdzam, że walka, którą 
dziś prowadzimy o utrzymanie poko­
ju, jest walką z tym samym wrogiem, 
z którym walczyliśmy w latach 1939— 
1945. My, byli 'więźniowie obozów 
koncentracyjnych i członkowie ru­
chów oporu, potrafimy wyciągnąć 
słuszne wnioski z wielkiej lekcji hi­
storii. Zdecydowanie protestujemy 
przeciwko wojennemu „układowi ogól­
nemu", przeciwko faszyzacji Francji i 
krajów Europy zachodniej, przeciwko 
próbom podporządkowania losu na­
szych państw interesom amerykań­
skich bankierów. Razem ze wszystki- 
kimi ludźmi dobrej woli walczyć bę­
dziemy o pokój aż do zwycięstwa".

W dalszej części spotkania głoo 
zabierali: przedstawiciele włoskiego 
związku ofiar faszyzmu, niemieckiego 
związku VVN oraz przedstawiciel 
ZBoWiD. Wszyscy mówcy stwierdzili, 
że walka o pokój jest obecnie głów­
nym zadaniem, które stoi przed związ­
kami b. uczestników ruchu oporu i 
więźniów obozów koncentracyjnych.

12 bm. w godzinach rannych dele­
gacje zagraniczne zwiedziły stolicę. 
Goście złożyli hołd na cmentarzu po­

Na sesji wybrano nowy Komitet 
Wykonawczy. Prezesem Międzynaro­
dowego Zw. Studentów został B. 
Bereanu (Rumunia), sekretarzem ge 
neralnym — G. Berlinguer (Wło­
chy).

Rada uchwaliła rezolucje na te­
mat sprawozdania z działalności MZS 
i krajowych organizacji studenckich 
w latach 1951 —1952 oraz o ich za­
daniach w walce o zaspokojenie po­
trzeb studentów. Uchwalono również 
orędzie do studentów całego świata 
w sprawie przygotowań do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju i w spra 
wie zwołania III Światowej 
gresu Studentów. t

W orędziu Rady MZS do studen­
tów wszystkich krajów czytamy m. in.:

„Wojnie można zapobiec, pokój 
można zapewnić. Powstańmy wszy-

scy solidarnie w obronie pokoju, 
przyłączmy się do wysiłków wszyst­
kich miłujących pokój ludzi!

Jednoczcie się w walce o pokój i 
żądajcie; położenia kresu wojnie w 
Korei; zaprzestania wyścigu zbro­
jeń; zawarcia paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi, mocarstwami.
Studenci wszystkich krajów! Bierz 

cie czynny udział w przygotowaniach 
do Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju! Organizujcie zebrania i wie­
ce w każdym wydziale, na każdym 

_ ' , w każdej uczelni!
Bierźcie' udział w wyborach delega­
tów, którzy przedstawią wasze pro­
pozycje Kongresowi Narodów w 
Obronie Pokoju. Kongres ten to wa­
sza najżywotniejsza sprawa, stanowi

:go Kon- ^uniwersytecie, 
f s Bieftcie udzia

Zgon artysty malarza
Kazimierza Lasockiego

W Warszawie zmarł w wieku 81 
lat znany artysta malarz Kazimierz 
Lasocki.

Specjalnością artysty był pejzaż 
wiejski, a w szczególności zwierzęta 
domowe, które odtwarzał z dużym 
realizmem.

Znaczna część bogatego dorobku 
popularnego plastyka zginęła w 
okresie wojny. Mimo podeszłego wie 
ku Kazimierz Lasocki brał do ostat-1 ległych w walkach o wyzwolenie War- 
niej chwili czynny udział w życiu, szawy żołnierzy radzieckich oraz przy 
artystycznym. 1 pomniku Bohaterów getta.

700 bomb amerykańskich na Phenian
W zbombardowanym szpitalu zginęli wszyscy chorzy

MOSKWA (PAP), Agencja TASS 
donosi z Phenianu:

Amerykańscy 
zbombardowali 
Kończeń (prowincja Tiagan), zburzone 
i spalone napalmem jesienią 1950 r. 
Na miasto zrzucono znowu setki bomb 
burzących i napalmowych. Całe dziel­
nice zostały zburzone i spalone.

Trwają zaciekłe naloty amerykań­
skich samolotów na Phenian i jego o- 
kolice. 9 bm. 80 samolotów USA 
zbombardowało rejon północny Phe­
nianu, zrzucając ok. 600 bomb. 10 bm. 
zbombardowane zostały spokojne wsie

piraci powietrzni 
ponownie miasto

w pow. Tedon prow. południowy Phe- 
nian. Zburzono i spalono kilka wsi; 
wiele osób zostało zabitych i rannych, 
w tym dużo kobiet i dzieci. Zniszczo­
no wielkie obszary zasiewów,

10 bm. amerykańskie samoloty do­
konały nowego barbarzyńskiego nalo­
tu na południowo-zachodni rejon 
Phenianu, zrzucając przeszło 100 
bomb dużego kalibru. Zginęło wiele 
osób, zostały zniszczone dziesiątki 
budynków mieszkalnych i ok. 60 zie­
mianek. Doszczętnie został zburzony 
szpital, w którym wszyscy chorzy zgi­
nęli.

bowiem nowy krok naprzód w walce 
o zapobieżenie wojnie grożącej zni­
szczeniem waszych planów i niosącej 
wam zagładę".

Rezolucja uchwalona na sesji Ra­
dy MZS wzywa studentów zarówno 
należących jak i nie należących do 
MZS, aby wzięli czynny udział w 
realizacji następującego programu:

Międzynarodowy Zw. Studentów i 
poszczególne organizacje 
powinny wzmóc walkę 
warunków życia i pracy 
o zwiększenie kredytów 
i na potrzeby młodzieży akademic­
kiej. Studenci powinni baczyć, aby 
oświata i osiągnięcia nauki służyły 
sprawie postępu i dobrobytu ludzko­
ści.

Rada poleca Komitetowi Wyko­
nawczemu i Sekretariatowi podjąć 
niezbędne kroki dla zorganizowania 
w r. 1953 — X Światowych Studenc­
kich Igrzysk Zimowych i XII Świa­
towych Studenckich Igrzysk Letnich, 
jak również II Międzynarodowego 
Turnieju Szachowego Studentów.

W przekonaniu, że pokój może 
być zachowany, Rada popiera go­
rąco zasadę rozwiązywania proble­
mów międzynarodowych w drodze 
pokojowej i wypowiada się w 
szczególności za kontynuowaniem 
rokowań w Korei w celu pokojo­
wego rozwiązania konfliktu.
Jedność i współpraca studentów — 

to niezbędny warunek skutecznej 
akcji dla zaspokojenia potrzeb mło­
dzieży akademickiej. Rada wzywa 
wszystkich studentów bez względu 
na rasę, narodowość oraz przekona­
nia religijne i polityczne do takiej 
pracy, ażeby III Światowy Kongres 
Studentów w r. 1952 umożliwił za­
cieśnienie jedności i współpracy mię­
dzy studentami całego świata o po­
kój oraz o lepsze warunki bytu i 
nauki.

studenckie 
o poprawę 
studentów, 
na oświatę

cowni — 150 ton. Robotnicy wydzi*.  
łu mechanicznego postanowili pod. 
nieść dotychczasową wydajność pra­
cy o 5 proc.

Załoga Zjednoczenia Przemysłowa, 
go Budowy Huty im. Bolesława Bie*  
ruta podjęła wiele zobowiązać 
215 osobowy kolektyw budowniczych 
nowej stalowni skróci termin odda- 
nia do produkcji nowego mieszalni^ 
o 15 dni.
Wzjjuaniy 
do socjalistycznego 
irspólzaiuodnictiDa

Załoga Kamieniołomów w Kn*  
niowie na Dolnym Śląsku zobowią­
zała się wykonać wrześniowy plan 
w 101 proc., październikowy w 101 
proc, a listopadowy w 104 proc, ona 
wezwała robotników wszystkich ka­
mieniołomów i kllnklerni drogowych 
w kraju do podejmowania zobowią­
zań produkcyjnych.

Pracownicy Ekspozytury Towaro­
wej w Lublinie podejmując zobo­
wiązania wezwali równocześnie 
wszystkie ekspozytury PKS w kraju 
do podejmowania podobnych zobo­
wiązań.

„Dla poparcia Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego i na 
cześć XIX Zjazdu WKP(b) - czy- 
tamy m. in. w wezwaniu — my, za­
łoga Ekspozytury Towarowej PKS-u 
w Lublinie, poprzemy Program 
Frontu Narodowego czynem produk­
cyjnym, zobowiązując się do wyko­
nania planów rocznych do 20 grud­
nia 1952 r.“.

Załoga Spółdzielni Pracy Stolarzy 
„Strug" w Warszawie wezwała 
wszystkie załogi spółdzielni w kraju 
— zrzeszonych w Zw. Spółdzielni 
Przemysłowych i Rzemieślniczych -• 
do podejmowania zobowiązań. 
Celem podniesienia 
produkcji rolnej

W ogólnokrajowy nurt współza*  
wodnictwa 
Programu 
dowego i 
WKP(b) 
służby 
woj. bydgoskim, agronomowie, zoo­
technicy, lekarze weterynarii, melio- 
nanci — pracownicy Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium PRN 
w Inowrocławiu oraz instruktorzy 
gminni.

W celu dalszego podniesienia pro­
dukcji rolnej i polepszenia wyników 
produkcyjnych w gospodarce chłop­
skiej indywidualnej i zespołowej, 
służba rolna zobowiązała się uepraw 
nić metody pracy z gromadami 

Jednocześnie pracownicy aluiby 
rolnej zapewnią systematyczną i 
operatywną pomoc poszczególnym 
gromadom w podejmowaniu 1 ter­
minowym wykonaniu podjętych 
na zebraniach gromadzkich zobo­
wiązań produkcyjnych, współdzia­
łając z ZSCh i przodującymi chło­
pami.
Poza tym podjęto zobowiązania w 

dziedzinie opieki nad spółdzielniami 
produkcyjnymi.

dia poparcia czynem 
Wyborczego Frontu Naro- 

uczczenia XIX Zjazdu 
włączyli się pracownicy 

rolnej pow. Inowrocław w

Podwyżka cencc/ /InąlBi
LONDYN (PAP). Ceny racjooow*.  

nych podstawowych artykułów żyw*  
nościowych zostaną 3 październiki 
br. podniesione.

Podwyżka cen obejmuje takie ar 
ty kuły, jak cukier, margaryna, maiło, 
tłuszcze jadalne ltd. Cena cukru pod­
niesiona zostanie o 18 proc., marga*  
ryny o 18 proc., masła o 20. Obecni 
podwyżka cen artykułów pierwszej 
potrzeby — jak donosi „Daily Worker*  
— spowoduje, że ludność wydawał 
będzie na zakup podstawowych arty*  
kułów żywnościowych, przydzielanych 
na kartki, o 60 min, funtów więcej 
niż dotychczas.

fyUODNIA
W Egipcie — i gdzie indziej
W NIEDZIELĘ, 7 września, wojsko­

wy dyktator Egiptu, gen. Nagib, 
działający w porozumieniu z ambasa­
dą amerykańską w Kairze, doprowa­
dził do końca swój zamach stanu. 
Nagib usunął rząd Ali Mahera i sam 
Utworzył nowy rząd, skupiając w swym 
ręku władzę premiera, ministra spraw 
wojskowych, naczelnego dowódcy 1 
gubernatora wojskowego. Tegoż dnia, 
w niedzielę 7 września, wykonany zo­
stał wyrok śmierci na dwóch włóknia­
rzach — Mustafie Chamisie i el-Bakry 
•— skazanych za udział w wielkiej ak­
cji strajkowej robotników zakładów 
tekstylnych w Kafr el Dawar.

Już chociażby zestawienie tych 
dwóch faktów nie pozostawia żadnej 
wątpliwości co do faszystowskiego ob­
licza nowego dyktatora Egiptu, zde­
cydowanego widocznie na zastosowa­
nie najbardziej drakońskich represji 
wobec ruchu rewolucyjnego egipskich 
mas ludowych. Jak wielu innvch dyk­
tatorów, Nagib usiłuje zamaskować 
istotny charakter swego reż> nu przy 
pomocy demagogicznych nosun ęć i 
„narodowych" frazesów Ta maskara­
da nie potrafi jednak wprowadzić w 
błąd ani egipskich robotników i chło­
pów, ani światowej opinii publicznej.

Strojąc się w piórka „postępowca", 
Nagib zapowiedział przeprowadzenie 
„reformy rolnej". Bliższe szczegóły 
wykazują, że ta „reforma" nie naru- 
jzy stanu posiadania trzonu obszarni­

ków egipskich. Nietknięte pozostaną 
majątki do 80 ha (a jeśli obszarnik ma 
rodzinę — do 160 ha); poza tym prze­
widziana jest możność wolnej sprze­
daży ziemi podlegającej „reformie". 
W tym stanie rzeczy miliony głodują­
cych fellahów egipskich nic nie wy­
grają, a w najlepszym razie wzmoc­
ni się i rozszerzy warstwa kułaków, 
których poparcia szuka faszystow­
ski dyktator. Nic więc dziwnego, że 
na rzecz tej pseudoreformy rolnej 
wypowiedziała się partia obszarników 
Saad.

Nagib spotkał się również z popar­
ciem burżuazyjnej partii Wafd, która 
po kilkudniowych wahaniach opowie­
działa się za dyktatorem, i to pomimo 
zaaresztowania niektórych jej przy­
wódców. W ten sposób okazuje się, 
że przeprowadzony przez Nagiba a- 
reszt kilkudziesięciu działaczy polity­
cznych i zapowiedziana przez niego 
„sanacja" życia politycznego — jakże 
to wszystko przypomina nam... zamach 
Piłsudskiego — nie pozbawiły go po­
parcia burżuazji. Burżuazja egipska, 
przestraszona narastającą od ubiegłe­
go roku falą niezadowolenia szero­
kich mas, woli Nagiba deklamujące­
go o „reformach" i walce z korupcją 
od nadto już skompromitowanych do­
tychczasowych swych przywódców.

Dyktaturę faszystowską Nagiba wo­
li również Waszyngton. Agencja ame-

rykańska Unlted Press powitała o- 
statni zamach stanu Nagiba „z zado­
woleniem" 1 stwierdziła, że teraz mo­
że ulegnie przyśpieszeniu podpisanie 
układu w sprawie tzw. „obrony Bli­
skiego Wschodu", czyli w sprawie 
wprowadzenia wojsk amerykańskich 
do strefy Kanału Sueskiego. Paryski 
„Figaro" stwierdza, że „Stany Zjed­
noczone żywią zaufanie do Nagiba"... 
W reżyserii jego kolejnych posunięć 
czynny udział bierze ambasador USA 
w Egipcie. Przyczynia się to do zao­
strzenia sprzeczności interesów mię­
dzy Anglią a USA.

Tymczasem powodzenie Nagiba wy­
wołuje przedwczesną radość w gronie 
otaczających go wojskowych i amery­
kańskich doradców. Ostatnie słowo w 
sprawie przyszłości Egiptu należy nie 
do kliki dyktatora, lecz do egipskich 
mas ludowych, które z pewnością nie 
zrezygnują ze swych aspiracji narodo­
wo-wyzwoleńczych,

O jedność Niemiec
A jak silny może być nacisk mas 

ludowych, mogli się przekonać ame­
rykańscy pretendenci do panowania 
nad światem w ubiegłym tygodniu w 
Niemczech. Jak wiadomo, amerykań­
scy przyjaciele Adenauera postawili 
na rozbicie Niemiec i na zamianę za­
chodniej części tego kraju w kolonię 
amerykańsko-hltlerowską. I jak wia­
domo, naród niemiecki nie godzi się 
na podział kraju ani na wykorzysta­
nie zachodnich Niemiec jako odskocz­
ni dla agresji amerykańskiej.

Przewodniczący Izby Ludowej 
NRD, Dieckmann, wezwał ostatnio 
przewodniczącego Bundestagu w 
Bonn, Ehlersa, do przyjęcia delegacji, 
która przedstawi pismo zawierające 
propozycje co do osiągnięcia porozu­

mienia w sprawie zjednoczenia Nie­
miec. Propozycje te idą po linii o- 
statniej noty Związku Radzieckiego 
do trzech mocarstw zachodnich w 
sprawie podpisania traktatu pokojo­
wego z Niemcami.

Propaganda amerykańsko-hitlerow- 
ska w Trizonil nawołuje do odrzuce­
nia wszystkich pokojowych wniosków 
ZSRR w sprawie Niemiec, jak rów­
nież do odtrącenia wyciągniętej dłoni 
przywódców NRD. Nacisk opinii pu­
blicznej na polityków z Bonn jest 
jednak tak duży, że przewodniczący 
Bundestagu nie mógł odrzucić propo­
zycji Izby Ludowej NRD i zgodził się 
na przyjęcie 22 bm. delegacji z NRD. 
Jest to poważny sukces w walce o 
utworzenie zjednoczonych, pokojo­
wych i szczerze demokratycznych Nie­
miec.
Ziazd „Gdańszczan"

Amerykańscy „gaulelterzy" Trlzo- 
nli znają nastroje mas niemieckich, 
wiedzą, jak bardzo niepopularne są 
plany wskrzeszenia Wehrmachtu 1 
jak silne jest dążenie do jedności 
Niemiec. Nie chcą oni jednak wyrzec 
się ani zachcdnio-niemieckiego mięsa 
armatniego, ani przemysłu zbrojenio­
wego Zagłębia Ruhry i usiłują za 
wszelką cenę pozyskać sympatie 
Niemców dla swych planów agresji i 
wojny. Jednym ze środków mających 
ułatwić osiągnięcie tego celu jest 
wzniecanie nienawiści do Polski t po­
budzanie tendencji odwetowych.

W ramach amerykańsko-hitlerow- 
skiej akcji antypolskiej odbył się w u- 
.biegłym tygodniu w Duesseldorfie 
„Zjazd Gdańszczan". W tej prowoka­
cyjnej imprezie wzięło udział 20000 
osób. Nie ulega wątpliwości, że ogrom 
ne koszty zjazdu pokryte zostały ze 
sławetnego trumanowskiego 100-millo-

nowego funduszu na szpiegostwo 1 
dywersję przeciw krajom demokracji 
ludowej.

Zwołany na 21 bm. Kongres Ziem 
Odzyskanych we Wrocławiu będzie 
odpowiedzią społeczeństwa polskiego 
na tego rodzaju imprezy oraz na po­
wtarzające się wystąpienia rewizjo­
nistyczne „ministrów" z Bonn, 
Targi w Lipsku

Na straży polskości Gdańska i 
Wrocławia, Szczecina i Poznania sto­
ją nie tylko Polacy, lecz cały świato­
wy obóz pokoju. Również znaczna 
część narodu niemieckiego, a przede 
wszystkim Niemiecka Republika De 
mokra tyczna uznaje granicę na Odrze , 
i Nysie za granicę pokoju i przyjaźni. 
Dlatego cieszy nas każdy sukces de­
mokratycznych Niemiec, dlatego u- 
ważamy każde osiągnięcie NRD za o- 
siągnięcie całego obozu pokoju.

O wspaniałym rozwoju gospodar­
czym NRD świadczą otwarte w u- 
biegłym tygodniu Targi Lipskie. Targi 
te przewyższają pod względem orga­
nizacyjnym wszystkie dotychczasowe. 
Warto podkreślić, że bierze w nich u 
dział 11 państw kapitaiistyćznvch. tak 
Anglia, Francja ltd. oraz 420 -zakła­
dów przemysłowych z Niemiec za­
chodnich, zainteresowanych w roz­
woju wvmianv handiowei m-ędzy i 
wschodem a zachodem Niemiec.

Waszyngton nakłada jednak pęta I 
na rozwój tej wymiany tak samo, jak i 
przeciwstawia sie — wbrew interesom | 
narodów zachodnio-eurooei«k’eh — 
międzynarodowemu handlowi Wschód- 
Zachód. Jak stwierdził podczas o- 
twarcia Targów w Lipsku wicepre­
mier NRD. Rau. wymiana między Tri 
zonią i NRD wyniosła w pierwszej po­
łowie 1952 r. zaledwie 9 milionów ma 
rek, choć podpisany układ przewidy­

wał obroty roczne w wysokości 604 
milionów marek. Wykonując rozkazy 
amerykańskie, Adenauer dział*  nt 
szkodę ludności Niemiec zachodnich, 
gdzie nadal szaleje bezrobocie,

„Liai do Amerykanów*
Politvka amerykańska w zachód*  

niej Europie wywołuje wzrost w 
strojow antyamerykańskich nie tylko 
w Niemczech. Dla postawy miesz*  
czaństwa francuskiego niezmierni! 
charakterystyczny jest „List do Am*  
rykanów, ogłoszony ostatnio przez 
Claude Bourdeta na lamach tygodni­
ka „Observateur".

Bourdet stwierdza, te, jak wykazu*  
ją ostatnie badania francuskiej opinii 
publicznej, przynajmniej 60—70 
proc. Francuzów to według Jego okre­
ślenia „neutraliści", czyli przeciwnicy 
amerykańskie) polityki imperialiitycz*  
nej. Jeśli chodzi o Niemcy, mieszczań­
ski publicysta francuski plsze, zwra*  
cając sie do Amerykanów: „Muaicie 
przyznać, że więcej niż połowa ludno­
ści — prawie cała młodzież I prawie 
wszyscy robotnicy — me życzą sobie 
brom, którą jej ofiarujecie". A w 
Anglii narasta — pisze Bourdet — „o- 
gromna fala niezadowolenia i ukrytej 
wrogości".

Toteż Bourdet przestrzega Amery*  
kanów: „Europa zachodnia nie wie-
rzy w wasz;e przizrzeczenia i drży przy
każdym wi i posunięciu. Azja i
Afryka nie: Izą was"... Konkluzji
brzmi tek: „Port■stawcie nas samych.
.. Bądźcie « lecz u siebie w do-
mu“.

Jest to w sposćib nieco grzeczniejszy
sformułowałne haislo całej Europy za-
chodnlej h asło — „Ami, go home".
„Amerykan!e, wy noście się do domu!'1
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W najbardziej dotychczas zacofanej czężci naszego kraju — na północno- 
wschodnich krańcach Białostocczyzny rozpoczęto olbrzymie prace meliora­
cyjne, które przyczynią się do zmiany warunków gospodarczych na obszarze 
tOO.OOO hektarów. (Do reportażu poniżej). J

200 hektarów

Rozmowa z Czytelnikami

Czy istotnie byłoby łatwiej żyć?

Kariera
Woj. białostockie, we wrześniu.

Pośród traw połyskują małe 1 uster­
ki wody. Jest ich tak wiele, że razem 
tworzą olbrzymie zwierciadło — ol­
brzymie, lecz ślepe. Nic caeija o en. 
chnur, ani nieb*,  ani drzew powy­
krzywianych jak kłoś].we karykatu­
ry. Ciemna woda milczy. Kwaśnieje 
ponuro na obszarze 200 tysięcy hekta­
rów wzdłuż rzeki Biebrzy, która — co 
łatwo sprawdzić na mapie — wpada 
do Narwi 1 Bugu, a potem — do Wisły 
1 Bałtyku.

•) W latach 1890—1095 potężny właściciel 
zakładów włókienniczych w Roubalx, p. 
Eugeniusz Motte, był stałym kandydatem 
z ramienia reakcji przeciw utalentowane­
mu przedstawicielowi proletariatu, Juliu­
szowi Guesde, popularyzatorowi marksiz­
mu we Frant U.

Zdawałoby się, że opis dwustu ty­
liccy hektarów rozwali ramy gazeto­
wego reportażu. Nic podobnego. Oto 
iwięzła karta personalna naszego bo­
hatera:

Nazwisko — Bagna Biebrzańskie.
Data urodzenia — Era kenozoiczna, 

formacja aluwlalna, ok. 20.000 lat 
temu.

Miejsce zamieszkania — od Grodna 
do Łomży.

Wygląd zewnętrzny —- wszędzie 
jednakowy: stojąca woda, licha tra­
wa, kiepska ziemia, karłowate drzewa.

Znaki szczególne — mała gęstość za­
ludnienia.

Portretem Bagien Biebrzańskich 
Jest reprodukowana obok mapka. Do 
akt dołączamy więc szczegółowy ży­
ciorys.

NADGORLIWE 8USZENIE
'nez dwieście stuleci Bagna Ble- 

ńskie podlegały jedynie i wyłącz- 
wladzy klimatu. Na wiosnę 

oierały wodą, latem gotowały się 
z słonecznym upale, zimą przebijały 
inieg czarnymi plamami oparzelisk. 
Dopiero w latach trzydziestych nasze­
go wieku podjęto próby melioracji, 
próby tak wątle i żałosne, jak wątła 
1 żałosna była Polska pod rządami sa­
nacji.

Chłopi żyli nad Biebrzą trojako: al­
bo łowili ryby i polowali, albo łowili 
ryby i hodowali bydło, albo łowili ry­
by i trudnili się przemytem przez Je- 
lioro Rajgrodzkie. Nawet u przedsta­
wicieli drugiej grupy melioracje nie 
tnalazly uznania. Łączyły się bowiem 
i uciążliwymi szarwarkami — rząd 
skąpił pieniędzy na takie inwestycje, 
które dają dochód dopiero po latach, i 
to nie rządowi, lecz chłopom. U pod­
staw przedwojennych melioracji legł 
poza tym zasadniczy błąd: ogranicza­
no się tylko do osuszania terenu. Ko­
pano kilometry rowów odwadniają­
cych. nie troszcząc się o to,- co będzie 
dalej. Nie obsiewano także łąk szla­
chetnymi gatunkami trawy — nie go­
spodarowano racjonalnie. Nic dziw-

wielkich
nego, że w ten sposób zniszczono ok. 
500 ha gruntu, zbytnio go wysuszając.

Dopiero na początku r. 1948 powstał 
imponujący plan rolniczego zagospo­
darowania Bagien Biebrzańskich, któ­
ry stał się żelaznym prawem miejsco­
wych melioratorów. Plan ten różni 
się od wszystkich swych poprzedni­
ków trzema zasadniczymi cechami: 
nowoczesną podstawą naukową, ogro­
mem zamierzeń i szybką ich realiza­
cją.

ATAK Z DWÓCH STRON
Prawie połowę powierzchni bagien 

zajmują rośliny małowartościowe: ni­
skie turzyce, szuwary, mchy i olszyna. 
Ponieważ zamierzamy stworzyć nad 
Biebrzą największy w Polsce ośrodek 
hodowli bydła, należy nieużytki zastą­
pić łąkami pełnymi szlachetnych 
traw. W obecnych warunkach jest to 
niemożliwe. Stojąca woda stanowi 
bardzo ubogie „środowisko biologicz­
ne" dla wartościowych roślin. Nie po­
prawia tego osuszenie gruntów, do­
prowadzające często do zaniku roślin­
ności, zwłaszcza na glebie torfiastej. 
Konieczne jest uderzenie z dwóch 
stron: osuszenie bagien, a potem na­
pełnienie ich świeżą wodą. Zabieg ten 
powtarza się kilka razy do roku.

Na takim dopiero gruncie godzą się 
rosnąć rozmaite tymotki, kupkówki, 
wiechliny i stokłosy, .które krowom 
smakują tak, jak nam... befsztyk z ce­
bulką. Końcowym efektem będzie m. 
In. znaczny wzrost wydajności mleka. 
Obserwacje dokonane w zmelioro­
wanej Już dolinie Neru pod Łodzią 
wykazują, że mleczność krów na tym 
obszarze jest większa o 64 do 94 proc, 
od wydajności krów spoza doliny.

Uszlachetnione łąki na jednym tyl­
ko 900-hektarowym odcinku Bagien 
Biebrzańskich dostarczać więc będą— 
wg. teoretycznych obliczeń — ok. 
10.000.000 litrów mleka rocznie,

WODA W JARZMIE
Niech was, czytelnicy, nie zdziwi te­

raz nagły przeskok od 10 milionów li­
trów mleka do 77 milionów... metrów 
sześć, wody. Tyle właśnie wody trze­
ba dla zmiany „środowiska biologicz­
nego" Bagien Biebrzańskich. A skąd?

Dostarczą jej mazurskie jeziora, je­
śli się je dobrze „przyciśnie". I jest to 
możliwe. Powaga dwustu minionych 
stuleci — tych od aluwium począw­
szy — będzie nad Biebrzą bezapela­
cyjnie znokautowana. W cztery lata 
zmienimy nie tylko poziom jezior i 
bieg dopływów, ale także — linię 
działów wodnych. Dwa wielkie zbior­
niki o pojemności 3 milionów m.

Otrzymaliśmy anonimowy list od 
Czytelnika, który się nazwał „Inteli­
gentem", List, w którym pyta on Re­
dakcję:

„Dlaczego ciągle teraz, w związ­
ku z kampanią konstytucyjną i wy­
borczą, piszecie z taką żółcią o ka­
pitale zagranicznym, który według 
was panoszył się w Polsce przed 
wojną. Przecież, gdybyimy teraz 
mogli rozporządzać choć w części 
tak wielkimi, jak przed wojną, ka­
pitałami — byłoby nam wszystkim 
lżej żyć".
Po cóż ta forma warunkowa Wasze­

go pytania, obywatelu, podpisujący się 
mianem „Inteligenta"? Przecież był 
już taki czas, który trwał całe długie 
dwadzieścia jeden lat, kiedy to Pol­
ska w całej pełni mogła ko­
rzystać z pomocy kapitału zagra­
nicznego, a kapitał zagraniczny mógł

b. skromne zresztą — podatki, z któ­
rymi od dawna zalegał.

A oto drugi dokumenclk. W 1924 r. 
rząd polski zaciągnął we Włoszech po­
życzkę w wys. 400 milionów lirów. 
Umowa, którą z ramienia Polski pod­
pisał August Zaleski, ówczesny poseł 
nadzwyczajny 1 pełnomocny w Rzy­
mie, późniejszy minister spraw zagra­
nicznych, a obecny „prezydent"... lon­
dyńskiego kabaretu emigracyjnego — 
przewidywała:

„Regularną splata odsetek 1 kapitału 
potyczki zabezpieczona zostaje CAŁYM 
majątkiem 1 wsze klmi dochodami Rze­
czypospolitej" (podkreśl, nasze — dop. 
red.).
Konsorcjum zagraniczne, finansują­

ce tę pożyczkę, mogło zażądać gwa­
rancji i otrzymać ją bez najmniejsze­
go ze strony ówczesnych władz „pol­
skich" sprzeciwu Gwarancję „całego 
majątku i wszelkich dochodów" ów­
czesnej Polski. Zabezpieczywszy się 
jeszcze dodatkowo, na wszelki wypa­
dek, pierwszą hipoteką na wszystkich 
nieruchomościach Polskiego Monopo­
lu Tytoniowego.

Skutki
Tak to, obywatelu, mianujący się 

„Inteligentem", wyglądało panoszenie 
się kapitału zagranicznego w Polsce 
lat międzywojennych.

Jakie zaś były skutki tego panosze­
nia się dla kraju I jego gospodarki? 
Jakie były skutki „pomocy" zachodu, 
„pomocy" wielkiego kapitału?

Dzięki „pomocy" zagranicznego ka­
pitału, któremu — rzecz jasna — ani 
w myśli było rozwijanie polskiego 
przemysłu ciężkiego i przemysłu ma­
szynowego — tej bazy siły gospodar­
czej i samodzielności państwa — a 
który dbał jedynie o wyciśnięcie 1 
wywiezienie jak największych zy­
sków, nawet w najlepszych latach tzw. 
„dobrej koniunktury" nie przekro­
czyliśmy w produkcji podstawowych 
gałęzi produkcji (hutnictwo, wydoby­
cie rudy żelaznej, cynku, węgla, ro­
py naftowej) poziomu z roku 1913. 
T. j. z okresu Polski pod władzą za­
borców usiłujących, oczywiście, zaha­
mować rozwój przemysłu na zagar­
niętych ziemiach polskich.

Cytowany już ekonomista Cywiński 
pisał w r. 1932:

„W ciągu 'ostatnich czterech lat wszy­
stkie niemal gałęzie przemysłu nie tylko 
nie poszły naprzód, lecz cofnęły się — 
naród polski wyzbywał się w tym okre­
sie narzędzi walki o byt, o silę gospo­
darczą, wyzbywał się uzbrojenia, któr.e 
na równi z bronią w ielsłytn znaczeniu 
tego słowa potrzebne jest dla bezpie­
czeństwa ojczyzny".
W tym to właśnie cżteroleclu • zuży­

cie surówki i żelaza, a więc podstawy 
przemysłu, spada czterokrotnie. Do­
chodzi do tego, że ogólna produkcja 
przemysłowa w 1932 roku stanowiła 
mniej niż POŁOWĘ produkcji pod 
rządami zaborców. Wśród unierucha­
mianych tysiącami fabryk, kopalni, 
hut (w r. 1930 unieruchomiono 744 za­
kłady, w r. 1931 — 1020, w r. 1932 — 
1563) znajduje się taki kolos, jak huta 
„Pokój", zatrudniająca 15 tys. robot­
ników oraz tysiąc pracowników 
technicznych 1 biurowych. Huta „Po­
kój", która dawała 25 proc, ogólnopol­
skiej produkcji żelaza, 15 proc, pro­
dukcji stali oraz 10 proc, wydobycia 
węgla na Śląsku. Oto jak nam BYŁO 
łatwiej żyć!

W tym samym czasie, kiedy nie­
mal z dnia na dzień rosną zastępy 
bezrobotnych i pogłębia się nędza sze­
rokich mas zarówno w mieście, jak i 
na wsi — kapitaliści zagraniczni wy­
wożą do swych krajów ogromne, wie­
lomilionowe żyski, wyciśnięte z krwi 
i potu polskiego robotnika i w ogóle 
narodu polskiego. Np. w czerwcu 1932 
r. zagraniczne monopole kapitalistycz­
ne wywiozły z Polski z tytułu— roz­

w całej pełni „pomagać" Polsce. Był 
to okres międzywojenny, kiedy ko­
ła rządzące ówczesną Polską upa­
trywały sens swego istnienia, ba, 
nawet warunek niępodległości kraju, 
w jak największym napływie kapitału 
zagranicznego. Stworzono wówczas ca­
łą, pożal się Boże, teorię „ekonomicz­
ną", która głosiła, że jest to rzekomo 
jedyna droga „rozwoju" życia gospo­
darczego kraju.

„Niewątpliwie w Interesie Polski, dla 
której koniecznością gospodarczą jest 
wzrost OBCEGO STANU POSIADANIA, 
leży, żeby ładna grupa nadmiernie nie 
dominowała.
— oto co w roku 1929 w „Epoce" pi­

sał lnż. R. Eljanowicz na marginesie 
skandalicznego projektu oddania Har- 
rimanowi w pacht całej energetyki 
kraju.

„W interesie Polski — wzrost obce­
go stanu posiadania..." Taka była i c h 
recepta na niepodległość: byle by po­
szczególna grupa kapitału obcego 
nie dominowała. Wszystkie w ku­
pie — owszem, proszę bardzo.

Taki był tok rozumowania burżua­
zyjnych ekonomistów, szukających 
ratunku przed napływającą falą kry­
zysu, falą zagarniającą po kolei 
wszystkie państwa cherlającego kapi­
talizmu. A jak Polska wyszła na tego 
rodzaju „teoryjkach", wcielanych nie­
stety w życie — za chwilę.

I jeszcze jak się panoszył!
Wydaje się bowiem, że ma Pan 

wątpliwości co do tego, czy kapitał za­
graniczny istotnie „panoszył się" w 
Polsce przed wojną? A przecież wy­
starczy, aby sięgnął Pan do łatwo do­
stępnych publikacji i dowiedział się z 
nich, że kluczowe nasze przemysły 
były we władaniu obcego kapitału: 
amerykańskiego, niemieckiego, ame- 
rykańsko-niemieckiego, angielskiego, 
francuskiego, 'szwedzkiego czy belgij­
skiego.

Nie kto inny, lecz endecki ekonomi­
sta, Bohdan Cywiński, w pracy swej, 
wydanej w r. 1934, stwierdził, że 90,2 
proc, przemysłu hutniczego znajdowa­
ło się w rękach obcego kapitału 
(amerykańsko-niemieckiego). Francu­
ski kapitał rządził przemysłem nafto­
wym, skupiając 87,6 proc, akcji. Od­
setki płacone przez górnośląski prze­
mysł węglowy samym tylko najwięk­
szym bankom NIEMIECKIM (zwią­
zanym, jak wiadomo, z kap Lałem 
amerykańskim) wynosiły w r. 1932 — 
400 min. zł.

Ale może fakt, że kapitał zagranicz­
ny, a przede wszystkim AMERYKAŃ- 
SKO-NIĘMIECKI, mocno usadowił się 
we wszystkich naszych kluczowych 
przemysłach nie jest jeszcze dla Pana 
wystarczającym dowodem jego „pa­
noszenia się"? Zanim więc przejdzie­
my do namacalnych skutków stosowa­
nej przed wojną polityki gospodar­
czej — polityki „pomocy" kapitali­
stycznego zachodu, która prosto i nie­
uchronnie prowadziła — i zaprowa­
dziła — nasz kraj ku katastrofie, za­
cytujemy dwa fragmenty dwóch do­
kumentów z tamtej epoki.

W r. 1932 w „Wieczorze Warszaw­
skim", piśmie zbliżonym do endecji, 
ale związanym również mocnymi nić­
mi z sanacją, ukazało się oświadcze­
nie dyrektora Zakładów Żyrardow­
skich, które rząd w r. 1923 ciepłą rącz­
ką podarował francuskiemu kapitali­
ście Boussac‘owi, sprzedając mu je za 
bezcen. Oświadczenie to brzmiało:

„Nieprzyjęci*  połowy robotników do 
pracy w r. 1930 stanowiło represję ze 
strony zarządu w stosunku do rządu 
polskiego za egzekwowanie należności 
Skarbu Państwa".
Zagraniczny kapitalista mógł głośno 

i publicznie oświadczyć, że stosuje re­
presje za to, że w pewnej chwili 
ośmielono się zażądać, aby zapłacił — 

bagien
sześć. — jeziora Dybowskie i Gut- 
ter — skierują swe wody na połud­
nie, a nie, jak dotychczas, na północ 
Ogółem 34 jeziora służyć będą łąkom 
biebrzańskim. Wśród nich — takie 
wodne olbrzymy, jak Wigry, Raj­
grodzkie, Oleckie i Selmendzkie. 
Czterdzieści jazów oraz urządzeń 
spiętrzających położy kres wszelkim 
wiosennym wybrykom i pozwoli do­
wolnie gospodarować 145 milionami 
m. sześć, wody.

MAPA NASZEGO PROGRAMU
Skali zamierzeń odpowiada skala 

wkładów pieniężnych. Zarządy Wod­
no-Melioracyjne są w terenie nie bez 
kozery uważane za „posażne z domu". 
Dyrektorzy martwią się nie o kredy­
ty, lecz o ich wykorzystanie przy cią­
głym braku rąk do pracy. Chłopskie 
szarwarki, będące przed wojną jedy­
nym „spiritus movens“ melioracji, dzi­
siaj traktuje się marginesowo, zaprzę­
gając do prac ziemnych coraz więcej 
maszyn.

Pierwszy okres tworzenia Błoni 
Biebrzańskich z Bagien Biebrzań­
skich da chłopom i krajowi ok. 5.000 
ha zagospodarowanych łąk Obecnie 
melioruje się tzw. Kuwasy, wielki 
kompleks bagien między Grajewem 
a Rajgrodem. Nowoczesna koparka 
tnie złoża torfu kanałem głębokim na 
9 m., węgierskie kafary biją pale w 
dno jezior, lada dzień radzieckie „Sta- 
lińce" wjadą tam, gdzie jeszcze dziś 
prędzej spotkasz łosia niż człowieka.

O tych Kuwasach, o robotnikach, 
którzy zmieniają ziemię i o chłopach, 
którzy korzystają już z dobrodziejstw 
melioracji, napiszemy w następnych 
reportażach. Dzisiaj spójrzmy jeszcze 
raz uważnie na mapkę: to przecież 
mapa ważnego odcinka programu, z 
jakim Polska idzie w przyszłość.

Na Kuwasach ludzie czytają z ga­
zet platformę wyborczą Frontu Naro­
dowego i takie w niej znajdują słowa: 

„Podjęte zostaną wielkie bu. 
dowy, które zmienią zasadniczo 
warunki rozwoju całych obsza. 
rów naszego kraju... Wykorzy­
stanie naszych zasobów wodnych 
do melioracji łąk i pastwisk 
oraz nawodnienia gruntów or. 
nych pozwoli na znaczny wzrost 
urodzajów i rozwój hodowli".
Na Kuwasach wystarczy podnieść 

oczy znad gazety. Oto 6łowo staje się 
rzeczywistością.

Jerzy Kasprzycki

maitych tytułów (zysków, opłat, pro*  
centów, patentów) 507 min. złotych. 
Pięćset siedem milionów.

Czyja wspólnota interesów?
W tym samym czasie, kiedy niemal 

z dnia na dzień rosną zastępy bezro­
botnych i pogłębia się nędza szerokich 
mas zarówno w mieście, jak i na 
wsi — burżuazyjny. służalczy wobec 
zagranicznego, grabieżczego kapitału 
rząd polski robi podarunek w wys. 
29,5 min. zł. (zaległe podatki) amery­
kańskiemu kapitaliście, Harrimanowi, 
związanemu najściślejszymi w ich 
świecie, bo finansowymi, węzłami a 
niemiecką spółką S. A. Giesche i in­
nymi, które sfinansowały — Hitleral 
Również pieniędzmi wyciśniętymi a 
Polski.

W tym samym czasie, w r. 1932, w 
roku szczytowego kryzysu I bezrobo­
cia, największy koncern górniczo- 
hutniczy w Polsce, całkowicie opano­
wany przez kapitał amerykańsko*  
niemiecki (z szarą eminencją Truma- 
na, Harrimanem i hitlerowcem Fil- 
ckiem na czele) — koncern p. n, 
„Wspólnota Interesów", odstępuje za 
odszkodowaniem zamówienia zagra­
niczne, skierowane do Polski, prze­
mysłowi... niemieckiemu.

Bo czyjaż to była „Wspólnota Inte­
resów", obywatelu, mianujący się 
„Inteligentem"? To była wspólnota 
interesów międzynarodowych koncer­
nów przemysłowo-finansowych, wśród 
których prym wodziły kapitały ame- 
rykańsko-niemieckie. Te same kapita­
ły, które dziś tworzą jeszcze ściślej­
szą fuzję w Europie zachodniej, fi­
nansując przemysł zbrojeniowy i neo*  
hitle-owski Wehrmacht. Te same ka­
pitały, które temu Wehrmachtowi 
rzucają na przynętę ziemie polskie. Ta 
same kapitały, Które dla powiększenia 
zysków i dywidend gotowe są rozpę­
tać nową wojnę światową 1 znów za­
topić cały świat w morzu krwi.

Przypuśćmy przez chwilę, że speł­
nia się jednak Pana „marzenie". Czym 
stałaby się Polska? Stałaby etą 
tym, czym przez tyle lat była: że­
rowiskiem dla zagranicznych koncer­
nów i monopoli, bazą dla napadu 
przeciwko — rzeczywiście i wszech­
stronnie pomagającemu Polsce —- 
Krajowi Rad.

A teraz, co myśmy — bez „pomocy**  
kapitalistycznego zachodu, natomiast 
dzięki objęciu władzy przez lud pol­
ski, dzięki wywłaszczeniu i unieszko­
dliwieniu kapitalistów obcych i rodzi­
mych, wyzyskiwaczy obcych 1 rodzi­
mych, dzięki unarodowieniu środków 
produkcji oraz dzięki braterskiej po­
mocy ZSRR — zbudowali, w ciągu 
nie 21 lat, ale 7 lat po wyzwoleniu 
całego kraju?

Niesposób tu wyliczyć wszystkiego. 
Dość powiedzieć, że wartość produkcji 
naszego przemysłu socjalistycz­
nego już przekroczyła więcej niż 
dwa i pół razy wartość produkcji 
przedwojennej. Dość powiedzieć, że 
jedna nasza Nowa Huta produkować 
będzie stali tyle, ile cała przedwrze- 
śniowa Polska, korzystająca ze sła­
wetnej „pomocy zachodu".

Te rzeczy rozumie dziś znakomita 
większość narodu. Rozumie ogromna 
większość inteligencji, która na naj­
rozmaitszych posterunkach w fabry­
kach i hutach, kopalniach 1 biurach, 
szkołach i uniwersytetach, pracow­
niach architektonicznych I nauko­
wych, w teatrach i laboratoriach —• 
buduje wraz z całym narodem poko­
jową przyszłość naszej ojczyzny, jej 
siłę i kulturę. '

Są jednak jeszcze tacy — do nich, 
niestety, muszę i Pana zaliczyć — któ­
rzy są zaprzeczeniem nazwy: inteli­
gent. Bo cóż to znaczy inteligent? 
Znaczy — rozumiejący. A pan, drogi 
panie — jeszcze wielu, wielu rzeczy 
dotychczas nie zrozumiał, mir-par.

JEAN (iUILLEMOl
korespondent „Humanite" w Warszawie

Ordynacja wyborcza a la »Clochemerle«
(Artykuł napisany soecjalnie dla »Zycza)» 

Waiwawiacy oglądali Już film
ttnuty na tle książki Gabriela Che- 
valier „Clochemerle". Książka ta, 
będąc dosadną, acz dobroduszną 
krytyką małomiasteczkowych polity- 
kierów burżuazyjnych, daje tylko 
częściowe pojęcie o hipokryzji tzw. 
demokracji burżuazyjnej.

Demokracja burżuazyjna często 
przypomina komedię, a nawet far­
sę. Ale za jej śmiesznymi cechami 
kryją się rzeczy poważniejsze: nę­
dza, terror i wojna, zrodzone z o- 
szustw, bluffu, kłamstwa i osz­
czerstw. Prawda ta jest bardziej o- 
czjrwista dzisiaj, niż w okresie 
„Clochemerle", tj. bezpośrednio po 
zakończeniu pierwszej wojny świa­
towej.

I wówczas demokracja burżuazyj­
na była tylko czczą formą. Ale w 
nowych warunkach i nawet tych 
„wolności" jest jeszcze za wiele dla 
klas rządzących krajów kapitalistycz­
nych. Zrzucają więc swą obłudną, 
Pseudoliberalną maskę. Wolność pra­
ży? Pisma postępowe w rzeczywisto­
ści nie mogą z niej korzystać. Papier 
drożeje bezustannie. Uczciwe pisma, 
niezależnie od karteli i Ich polityki, 
zdradzającej żywotne Interesy Fran­
cji, borykają się z ogromnymi trudno­
ściami.

1 maskarada oszustów
Podczas kampanii wyborczej 1951 

Mru „Humamtę" była 137 razy po­

ciągana do odpowiedzialności przez 
burżuazyjny wymiar „sprawiedliwo­
ści" za mówienie prawdy o tych, któ­
rzy ułożyli szachrajską ordynację wy­
borczą, aby swoim zbrodniom przeciw 
ojczyźnie nadać pozory legalności. Ci 
panowie stawali się nagle przewraż­
liwieni na punkcie „honoru" i żą­
dali milionów odszkodowania od 
„Humanite".

Szefowie z Białego Domu już 
dawno przesłali bezwzględne rozka­
zy swym posłusznym lokajom — rzą­
dowi francuskiemu i wybory 1951 r. 
miały ni mniej ni więcej, tylko spro­
wadzić reprezentację komunistyczną 
w Zgromadzeniu Narodowym do 
roli grupy bez znaczenia.

„Jeśli na listy komunistyczne 
padnie w wyborach mniej niż 
trzy miliony głosów — będzie to 
■ukcesem dla naszej polityki, czte­
ry do pięciu milionów — to już 
porażka; ponad pięć milionów 
głosów komunistycznych będzie 
dla nas klęską... Zrozumieliście... 
Musicie sobie jakoś z tym pora­
dzić. Rozejść się..."
Posłowie większości rządowej raz I polskich patriotów.

Jeszcze pokazali, że przywłaszczają i Przyjrzyjmy 6ię z bliska machina- 
sobie nazwy „narodowców" i „de- cjom i oszustwom tych szalbierzy, wy- 
mokratów", że ubierają się w nie,1 mierzonym przeciwko pokojowym i 
jak na maskaradę, by oszukać ludowym siłom we Francji.
6wych wyborców. To przecież na “fi
rozkaz zagranicy uchwalili oni nową I Francuska Partia Komunistyczna 
ustawę o „blokowaniu się" partii bur- uzyskała 19 czerwca 1951 roku 
żuazyjnych, < 5.035.000 głosów — największą ilość

„Blokowanie" w tych warunkach 
jest zaprzeczeniem sprawiedliwości: 
kandydat komunistyczny lub postę­
powy mógł zdobyć 49,9 proc, gło­
sów i nie być wybranym, natomiast 
czterej jego przeciwnicy, reakcjoniści, 
zwolennicy atlantyckiej polityki woj­
ny — mający wspólnie 50,1 proc, gło­
sów, zostali wszyscy wybrani! Usta­
wa ta jest wybitnie antydemokra­
tyczna* *

I cl „szlachetni mężowie" 1 cl 
„profesorowie cnoty" oburzają 6ię 
na narody Związku Radzieckiego i 
demokracji ludowej za to, że te na­
rody raz na zawsze położyły kres 
takiej „demokracji".

Sama myśl o tym, że w wyborach w 
dniu 26 października w Polsce 60.000 
wyborców wybierze jednego posła, że 
będą więc równe, jest dla nich niezno­
śna. Fakt, że naród polski ostatecznie 
zamknął drogę przedstawicielom daw­
nego ustroju, zwolennikom oszustw 
wyborczych, jest dla imperialistów 
nieznośny. Amatorom wojny imperia­
listycznej, uparcie dążącym do pogłę­
biania napięcia międzynarodowego, 
nieznośna jest myśl o tym, że naród 
polski, zjednoczony w patriotycznym 
froncie narodowym, ma przystąpić do 
wybrania najlepszych ludzi, aby'osią- 
gnąć nowe sukcesy we wzmacnianiu 
ojczyzny, w stałej poprawie warun­
ków życia i w imię zespalania świato­
wych sil pokoju. Udają więc, że sobie 

/pokpiwają ze zjednoczonego frontu 

ze wszystkich partii. FPK dowiodła 
znowu, mimo oszustw wyborczych 
że jest najliczniejszą partią polity­
czną Francji. Ale posłów ma zale­
dwie 100, gdy RPF (de Gaulle), 
mając o 903.702 głosów mniej, liczy 
o 15 posłów więcej; gdy partia so­
cjalistyczna, mając o 2.274.377 mniej 
głosów niż my, liczy 6obie 103 po­
słów, a osławieni rzekomo „nieza­
leżni" (w stylu Pinay‘a), mając ó 
2.542.017 głosów mniej niż my, wy­
brali 99 posłów. Chrześcijańscy de­
mokraci (MRP), uzyskawszy o 
2.685.083 głosów mniej, niż my, mają 
jednak 89 posłów; w końcu radyka­
łowie i im pokrewni, z ilością gło­
sów o 2.844.374 mniejszą, niż Par­
tia Komunistyczna, mają prawie ta­
ką samą liczbę posłów — 92!

Krótko mówiąc, Partii Komuni­
stycznej ukradziono ponad 70 
mandatów. „Demokracja" burżua­
zyjna wystąpiła w całej swej oka­
załości.
Oczywiście, podczas kampanii wy­

borczej kandydaci burżuazyjni po­
cząwszy od RPF de Gaulle‘a po so­
cjaldemokratów, udawali, że się 
nawzajem zwalczają. Zalano wybor­
ców powodzią najbardziej demago­
gicznych słów. Lecz za kulisami pa­
nowała idealna harmonia, w myśl 
rozkazu z Waszyngtonu: „Wyelimi­
nować za wszelką cenę komunistów 
ze Zgromadzenia!". Partie burżua- 
zyjne ujawniły raz jeszcze, że nie 
ma między nimi różnicy, Jeśli cho­
dzi o wspólną politykę: politykę 
amerykańską, politykę nędzy, fa­
szyzmu i wojny.

50.000 i 19.000
Czym jest owo burżuazyjne pra­

wo „blokowania się“?
Gdyby np. kandydaci socjalistyczhi 

z okręgu L’lle mieli wypisać na 
wsj?ólnej liście, wystawionej na wi­

dok publiczny, swoje nazwiska obok 
kandydata przemysłowców — M. 
Motte, potomka sławnego Eugeniu­
sza Motte, zaciekłego przeciwnika 
Juies Guesde*),  to robotnicy — so­
cjaliści nigdy by nie ścierpieii ta­
kiej hańby. Dzięki systemowi ..bloko­
wania się" kandydaci „socjalistycz­
ni" mogli prowadzić kampanię wy­
borczą, zwalczając — jeśli chodzi 
o słowa — reakcyjnych przemysłów 
ców, reprezentowanych przez pana 
Motte. Robotnicy 6ocjal demokra­
tyczni byli więc zadowoleni. A jed­
nocześnie w zacisznym gabinecie 
prefekta pan Motte, „socjaliści" i 
chrześcijańscy demokraci dochodzili 
do porozumienia, zgodnie z ustawą 
o zblokowaniu, że głosy, które pad- 
ną na ich kandydatów, zostaną zsu­
mowane. W ten sposób podzielili 
między siebie wszystkie mandaty 
poselskie, gdyż łączna suma głosów, 
które padły na wszystkie ich listy, 
przekraczała sumę głosów uzyska­
nych przez kandydatów komunisty­
cznych.

W ten sam sposób w departamencie 
Yonne Prosper Maąuet, ojciec młodo­
cianego bohatera komunistycznego, 
rozstrzelanego przez hitlerowców w 
1941 r. w chateaubrland, nie uzyskał 
mandatu, choć padlo na Jego listę 29.049 
głosów. Ale za to został wybrany, po­
mimo te uzyskał zaledwie 22.000 gło­
sów, były ambasador reżimu Vlchy, p. 
Noel.

W Herault 3 socjalistów, wśród nieb 
Jules Moch, reprezentujących każdy za­
ledwie 13.000 głosów, oraz „demokrata 
chrześcijański" Coste-Floret, z 20.979 glo 
sami, uzyskali mandaty dzięki zbloko­
waniu głosów trzech stronnictw wraz z 

dodatkiem kilku drobniejszych Ust wy­
borczych; a tvmczasem nasi towarzy­
sze: Raoul Calas 1 Antonin Gros ponie­
śli porażkę, cboć padlo na nich *9.3*9  
głosów I
Toteż, kiedy wszyscy deputowani 

zebrali się w Zgromadzeniu Naro­
dowym, każdy poseł komunistyczny 
reprezentował 50.350 wyborców; po­
seł gaullistowsko-faszystowski — 
36.500, demokrata-chrześcijański —• 
28.320; „socjalista" — 26.130; rady­
kał — 23.450; niezależny — 19.160.

Fakt godny uwagi, który trzeba 
zapisać na dobro „pięknej", „praw­
dziwej1, „uczciwej" demokracji za­
chodniej: panowie posłowie z więk­
szości w swoich mowach wybor­
czych ani słówkiem nie pisnęli o 
okupacji amerykańskiej; nie, oni 
„wypowiadali się" przeciw uciążli­
wym podatkom, przeciw drożyżnie, 
przeciw zbrojeniu Niemców. Lecz 
już na drugi dzień po wyborach ze­
brał się w Paryżu sztab generalny 
Eisenhowera, aby pomnożyć lomicze 
bazy USA we Francji i przyśpieszyć 
przestawienie francuskiej gospodarki 
narodowej na stopę wojenną. A świe­
żo wybrani ministrowie porozumie­
wali się co do konieczności tworze­
nia dalszych jednostek niemieckich.

Oto konsekwencje olbrzymiego o- 
szustwa, jakim jest ostatnia francu­
ska ordynacja wyborcza i ostatnie we 
Francji wybory.

Lud nasz uświadamia sobie, jaki 
jest rzeczywisty charakter pseudo- 
demokracji burżuazyjnej. I dlatego 
nasz wielki towarzysz, Jacąues Duc- 
106, wyraziciel myśli największego 
stronnictwa politycznego Francji, 
mógł powiedzieć Zgromadzeniu Na­
rodowemu:

„Panowie „źle wybrani", mogli­
ście nam ukraść mandaty, ale aer- 
ce ludu należy do nas!“.

Jean GuiUemoK.



ki
Triumf polskiej metalurgii

Pierwszy Europejczyk na „Dachu Świata
Jednym z największych w chwili 

obecnej przedsięwzięciem zbiorowe­
go wysiłku ludzkiego jest olbrzymi 
plan Związku Radzieckiego wydar­
cia z objęć pustyni krajów, leżą­
cych na wschód od Morza Kaspij­
skiego Jest to obszar olbrzymi, po­
łożony pomiędzy Uralem a górami 
Iranu, między śnieżnymi turniami 
Turkiestanu, a słonymi wodami Ka- 
epku. Skupia on dziś uwagę każde­
go człowieka kulturalnego i bodaj 
każdy widział mapę z wytyczonym 
nowym biegiem Amu-Darii, szukał 
„Czerwonego Piasku", czyli pustyni 
Kizył-Kum czy „Czarnego Piasku", 
czyli — Kara-Kum.

Na tym obszarze znajdował się 
ongiś starodawny Chorezm, tak zaj­
mująco opisany przez radzieckiego 
uczonego Tołstoja, który był duszą 
przeprowadzanych tu niedawno cie- i 
kawych badań wykopaliskowych.

Ale choć tereny te są dziś na 
ustach każdego człowieka, poznanej 
zastały stosunkowo niedawno.. Nie 
ma jeszcze dwustu lat, jak pierwszy 
Europejczyk przebrną) piaski Kara- 
Kum i dotarł do chińskiego Turkie­
stanu. A zwiedził też i Tybet, zwa­
ny „Dachem Świata", ponieważ tu 
eą najwyższe góry na' świecie.

Był to podoficer wojsk imperato- 
Jowej Katarzyny II, Filip Jefremow, 
który brał udział w wyprawie prze­
ciw „buntownikowi" Jemilianowi Pu- 
gaczewowi W kampanii tej dostał' 
się w r. 1786 do niewoli Kaza­
chów, którzy popierali zrewoltowa­
ny lud rosyjski. Sprzedano go jako 
niewolnika do Buchary, gdzie przez 
kilka, lat spożywał gorzki chleb 
niewoli. Wreszcie uciekł: — przez'

piękną dolinę Fergany i niebotycz­
ne góry Wsch. Turkiestanu do Ka- 
szgaru, już na terytorium Chin. 
Stąmtąd przedostał się do Tybetu, 
wreszcie po wielu przygodach zdo­
łał dotrzeć do Indii drogą, o której 
Europejczycy przedtem nawet nie 
wiedzieli; przecież kara śmierci gro­
ziła im za wtargnięcie 
„Dachu Świata*.

Stamtąd pożeglował 
okrętem do Anglii, aby 
ciu latach tułaczki powrócić do oj­
czyzny.

Jefremow był człowiekiem wybit­
nych zdolności, opanował kilka ję­
zyków 
w Rosji 
macza, 
ciekawy, 
wydań w niedługim czasie, co wte­
dy było rzeczą wprost nie spotykaną. 
Zaletą tego dzieła, napisanego przez 
zwykłego żołnierza, były nie tylko 
opisy nadzwyczajnych przygód 
wśród piasków pustyni i lodowców 
najwyższych gór świata, ale i rze­
czowe opisy poznanych ludów, opi-j 
sy tak różne od pośpiesznych i po­
wierzchownych wspomnień arysto- j 
kratycznych wojażerów, a już choć­
by dlatego wartościowe, że dał je 
człowiek, który znał języki pozna­
wanych stron.

Obecnie radziecki „Goslzdat geo- 
grafliteratury" wydał pamiętniki Je-| 
fremowa z mapami 1 wartościowym’ 
komentarzem naukowym Edwarda l 
Murzajewa, jako hołd pamięci dla 
pierwszego Europejczyka, który | 
przywiózł nam wiadomości o Azji. 
Środkowej. S.P. |

wschodnich, otrzyma) więc 
stanowisko urzędowego tłu- 
Opis jego podróży był tak 
że doczekał się aż trzech

Jefremow
po dziesię-

do Tybetu,

Prof. dr Al. Krupkowski
Prace i próby zespołu uczonych 

polskich doprowadziły do pomyślne­
go wyniku. Mamy dziś w kraju sto­
py niecynowe, dorównujące, a na­
wet przewyższające jakością stopy 
cynowe i w pełni nadające się na 
odlewy.

Drogą niezliczonych prób i doś­
wiadczeń wytypowano najpierw ro­
dzaj i ilość składników, zdolnych 
zastąpić cynę 1 dać produkt w po­
staci stopu, co najmniej równowar­
tego cynowemu. Trzeba było dalej 
ustalić dokładne „recepty" wytwa­
rzania tych stopów, aby odlewy z 
nich były zwarte, bez porów i szczel­
ne nawet pod wysokimi ciśnieniami.

Poniższy krótki opis produkcji nie- 
cynowego brązu nawet w przybliże­
niu nie daje pojęcia o ogromie prac 
badawczych 1 doświadczalnych, ja­
kie poprzedziły uzyskanie pomyślne­
go rezultatu.

Brązy niecynowe dla
metalu, nie ko- 
nadesz.a epoka 

żelaza — do wyrobu narzędzi, broni 1 przedmiotów domowego uży ku. Ten brąz 
cynowy 1 dziś Jest powszechnie używany do wyrobu części maszyn, jak: armatury 
do pary i wody, panewki łożyskowe, kola zębate itp.

Są jednak także brązy niecynowe, w których cynę zastępują Inne składniki. 
Rzecz to szczególnej wagi dla nas. Przed polską nauką 1 techniką stanęło więc 
po wojnie poważne zadanie: zastąpić cynę surowcami krajowymi.

Brązy niecynowe znane od pół wieku nie nadawały się dla odlewnictwa, 
można Je było obrabiać jedynie metodą plastyczną — przez walcowanie 1 pra­
sowanie.

Trzydzieźd pięć wieków temu, w epoce brązu (mowa tu o 
lorze) ludzie znali jut stop miedzi z cyną i używali go — zanim

/ W odpowiednio ogrzewanym tyglu 
roztapia się (w temperaturze około 
1080° C) zważoną ilość miedzi. Na­
stępnie na powierzchnię cieczy — 
aby nie dopuścić do zagazowania 
miedzi — nakłada się warstwę 
ochronną, w postaci np. potłuczonego' 
jasnego szkła butelkowego. Teraz; 
przegrzewa 6ię ciecz do temperatury I 
około 1200° C.

Głównymi składnikami produko-1 
wanych u nas stopów nlecynowych ' 
są metale — żelazo i krzem, oraz 
cynk i mangan. Są to więc żelazo-1 
stopy („ferrostopy"), jak: żelazo­
krzem, żelazomangan itd. Stopy te I

odlewnictwa

w odpowiedniej, ściśle obliczonej, 
ilości zostają należycie pokruszone 
i wrzucone do roztopionej w tyglu 
miedzi.

Po rozpuszczeniu ich w tyglu na­
stępuje najważniejszy zabieg — od- 
gazowanie. Z butli, zawierającej azot 
pod ciśnieniem około 20 atmosfer, 
wprowadza się do tygla (przez rurkę) 
strumień gazu. Zawarty w 6topie 
głównie wodór, powodujący porowa­
tość odlewu, „dyfunduje" czyli prze-1 
nika do azotu i wraz z nim uchodzi 

I na zewnątrz bańkami. j
Teraz brąz niecynowy jest gotów, . 

Stopy te! nadaje się do odlewu.

Wspomniane żelazostopy są mocno 
zanieczyszczone gazami i one to wy. 
wołują porowatość stopów niecyno- 
wych Została ona usunięta po rtt 
pierwszy w świecie przez polski it- 
spół naukowo • techniczny w skl>. 
dzie: formierz Kazimiera Strzelec,
inż. K. Nowacki, mgr inż. Cł Adam­
ski i prof. dr inż. Aleksander Krup, 
kowskl. Zespół ten otrzymał w tym 
roku nagrodę państwową

Pracami zespołu kierował prof dr 
Krupkowski, już w roku 1949 od. 
znaczony Nagrodą Państwową pierw­
szego stopnia za całokształt twej 
pracy naukowej, a ostatnio miano­
wany członkiem rzeczywistym Pol. 
sklej Akademii Nauk

Praktycznym wynikiem osląmięj 
zespołu jest — wiele ton brązu kar­
mowego do odlewów, wyprodukowa- 
nego w kraju w r. ub. Roczna osi. 
czędność w budżecie Państwa — 
dzięki wyeliminowaniu cyny — wy. 
nosi około 3 mli. złotych.

E. Blalobonld

choroba zakaźna
musi być zwalczona

Pryszczyca, czyli zarazą pyska 1 racic, występuje jedynie u zwierząt raci­
cowych. Wywołuje ją nadzwyczaj drobny i żywotny zarazek — wirus, niewidzial­
ny ani gołym okiem, ani nawet pod mikroskopem zwykłym.

Wirus ten jest bardzo odporny i wytrzymały na nieprzychylne dla siebie 
warunki. Jest łatwo przenoszony komunikacyjnym ruchem o-obowym i towa­
rowym za pośrednictwem przedmiotów zanieczyszczonych wydzielinami 1 wy­
dalinami chorych zwierząt. Roznoszą go również psy, koty, gryzonie, owady, 
muchy 1 ptaki.

Pryszczyca, występująca co kilkanaście, a czasem co kilka lat, pojawiła się 
w tym roku 1 w Polsce. Walka z nią jest do wygrania 1 musi być wygrana.

Dźwięk zapisany na drucie
metodą magnetyczną

Dźwięk można utrwalić na DRUCIE metodą magnetyczną. Zasada magnetycz­
nego zapisu dźwięku jest dość prosta i została opracowana już w roku 1895, ale 
na Jej praktyczną realizację trzeba było czekać przeszło 40 lat. Duże zasługi po 
łożyli na tym polu Rosjanie — Witkowski 1 Goldowski.

Zapis dźwięku odbywa się przy pomocy głowicy nagrywającej. Składa się ona 
z wielu zwojów przewodnika, nawiniętych na rdzeń żelazny. Jest to więc elektro­
magnes.

Dźwięk rozchodzi się w powietrzu, którego usłyszymy dźwięki, nagrane 
w postaci fali dźwiękowej. Pod jej i 
•wpływem wytwarza się w mikrofo-1 
nie prąd elektryczny, zmieniający się 1 
W takt tej fali. I

Jeśli ten prąd po odpowiednim! 
wzmocnieniu przepuścimy przez elek-' 
tromiagnes, to wywoła on pole magne­
tyczne podobne w swej istocie do 
pola, wytworzonego przez zwykły 
magnes, z tą jednak różnicą, że pole 
to będzie się zmieniać w takt zmian 
prądu „podyktowanych" przez takt 
fali dźwiękowej.

Wystarczy teraz pod głowicą na­
grywającą przesuwać drut stalowy 
o średnicy zaledwie 0,1 mm, 
aby uległ on namagnesowaniu, któ­
rego siła zmienia się w takt fali 
dźwiękowej. No, 1 zapis dźwięku go­
towy!

A teraz wystarczy przesuwać nasz 
namagnesowany drut pod podobnym 
elektromagnesem (głowica odtwarza­
jąca), aby pod wpływem zmiennego 
pola magnetycznego (wytwarzanego 
przez namagnesowany drut), znów 
popłynął w elektromagnesie prąd, 
zmieniający się w takt fali dżwięko-j 
wej. Prąd ten po 
wzmocnieniu może zasilić głośnik,

na drucie. , •
Taki zapis na drucie całkowicie 

wystarcza do zrozumiałego odtworze­
nia mowy, dlatego stosowany jest 
w przyrządach, zwanych dyktafona­
mi, służącymi do nagrywania prze­
mówień, dyktowania 
itd.

Do nagrania muzyki 
wyższa jakość zapisu, 
się do tego celu specjalnych taśm 
magnetycznych i przyrządów, zwa­
nych magnetofonami. Proces nagrania 
magnetycznego jest bardzo prosty

korespondencji

potrzebna jest 
toteż używa

lokrotnie, ponieważ każde uprzednie 
nagranie można kasować przy pomo­
cy specjalnego elektromagnesu. J. C.

ra-Przystawka magnetofonowa do 
dioodbiornlka, wielkości małej maszy­

ny do pisania.

Epidemia pryszczycy, występująca 
w krajach zachodnich (Francja, Bel­
gia, Holandia, Niemcy Zachodnie), 
powoduje miliardowe straty. U nas 
występujący typ zarazka przyczynia 
nam dotychczas straty stosunkowo 
nieduże, jeśli chodzi o ubytek sztuk 
dorosłych. Większa śmiertelność wy­
stępuje u „młodzieży" i z tego także 
powodu, że pryszczyca zaostrza pro­
cesy chroniczne 1 — osłabiwszy or­
ganizm — stwarza podatne warunki 
dla szybkiego, a niszczącego orga­
nizm zwierzęcia, rozwoju gruźlicy i 
innych chorób.

Pryszczyca wykazuje objawy na­
stępujące:

— zwierzęta racicowe prze stają jeść, za 
czynają się ślinić, są osowiale; krowy 
tracą mleko 1 kuleją, świnie 1 owce stą­
pają niepewnie. W pysku, na języku, 
wargach 1 śluzowlcy, a często 1 na wy­
mieniu, występują pęcherze. Pęcherze te 
następnie pękają, pozostawiając po ooble 
bolesne rany.

Na kończynach tworzą się obrzęki, a 
pod skórą pojawia się ropa. Zdarza się 
nawet, że zwierzę traci racice.

Cielęta 1 prosięta, karmione mlekiem 
chorych na pryszczyce, często padają z

musi być wygrana.
1 ogólnego wycleflcce-
1 do 3 tygodni.

w chwili 
musi być 

czyli —

objawami biegunki 
nla.

Choroba trwa od
W walce z pryszczycą 

obecnej główna uwaga 
zwrócona na profilaktykę, 
zapobieganie szerzeniu się choroby.

Więc, gdy wystąpią objawy pry­
szczycy, trzeba natychmiast 
domić o tym sołtysa, bądź 
nek milicji, względnie — 
nadę narodową lub lekarza 
narti. A jednocześnie, zanim 
dzie weterynarz, chore zwierzę trze­
ba zatrzymać w 
darstwa 
a nadto 
puszczać 
cuchu.

Aby zapobiec przeniesieniu prysz­
czycy na inne zwierzęta w gospo­
darstwie własnym i sąsiednich, trze­
ba przestrzegać zasad czystości i hi­
gieny. Mianowicie:

— konieczne Jest oczyszczanie 1 odkaża­
nie obuwia 1 rąk 2-procentowym roztwo­
rem sody kaustycznej — po każdym wyj­
ściu z zagrody;

zawia- 
posteru- 
gminną 
wetery- 
przybę-

Głowa krowy chore) na pryszetytf, 
z charakterystycznym ślinotokiem

oborze, do gospo- 
nie wpuszczać obcych osób, 
— zamknąć drób, - nie wy- 
świń, psa uwiązać na łań-

I

odpowiednim
z

Drut stalowy, przesuwając się pod 
elektromagnesem, ulega namagnesó-1 
Waniu, zmieniającemu się w takt fali 

dźwiękowej. '

Strzałka wskazuje głowicę nagrywa­
jącą i jednocześnie odtwarzającą.

i pozwala na natychmiastowe odtwo­
rzenie nagranych dźwięków.

Toteż ten rodzaj nagrania znalazł 
dziś szerokie zastosowanie. Większej 
części programu radiowego słuchamy; 
z taśm magnetofonowych. Magneto-' 
„fony używane 6ą do celów biurowych 
i reportażowych, a ostatnio robione 
są próby stosowania ich i w filmie.

W ZSRR i NRD produkowane są 
magnetofony, zastępujące z powodze-| 
niem patefony, dają bowiem lepszą 
jakość dźwięku i — możność samo­
dzielnego nagrywania dowolnej me­
lodii.

Taśma magnetofonowa jest znacz­
nie tańsza, niż płyty gramofonowej 
a jedna jej rolka wystarcza na dwu­
dziestominutowe nagranie. Jednej i 
tej samej taśmy można używać wle-l

znawca ludów kolonialnych
Na mapach geograficznych Australii wielokrotnie powtarza się nazwisko „Strze­

lecki". Jego bowiem Imieniem nazwano pokaźną odnogę rzeczną w północnej 
części tego kontynentu, pasmo górskie na południu oraz szczyt na wyspie Fllnder. 
Jemu też zawdzięczamy miano Kościuszki, nadane najwyższej wyniosłości w Al­
pami: Australijskich (2251 m).

Paweł Edmund Strzelecki, urodzony w Głuszynie (woj. poznańskie) w 1796 r„ 
należał do pierwszych po okresie rozbiorowym polskich podróżników naukowych 
1 badaczy ludów kolonialnych. Z zamiłowania i wykształcenia przyrodnik pozo­
stawił po sobie bogaty dorobek naukowy, wysoko oceniony przez najpoważniejsze 
Instytucje geograficzne świata.
Pierwsza wielka podróż Strzelec- i ‘warz ukrywam ze wstydu 1 upokorzenia 

. . ! na mysi o klęskach, spowodowanych
przez występki bliźnich moich... —

Paweł Edmund Strzelecki podró­
żował po Azji, Afryce, Oceanii, a w 
Australii był jednym z pierwszych 
jej badaczy. W tych czasach Austra­
lia była lądem jeszcze bardzo niedo­
kładnie zbadanym, zaś Alp Australij­
skich nikt przed nim naukowo nie 
zwiedził. Strzelecki dotarł tam jako 
pierwszy człowiek o przygotowaniu 
geograficznym, dokonał pomiarów, 
opisał i sporządził mapy.

O rozległym wachlarzu jego zainte­
resowań badawczych świadczy m. in. 
500-stronicowa, na długie lata bez­
cenna książka' o Australii, wydana 
w r. 1845 w języku angielskim, pt. 
„Fizyczne opisanie Nowej - - - - 
wej Walii I Ziemi van 
W książce tej znajdujemy 
działy: odkrycia morskie 
magnetyzm ziemi; geologia

kiego to—Ameryka. Tu po raz pierw­
szy własnymi oczami zobaczył to, 
o czym dotychczas tylko czytał: — 
okręt niewolników...

— Poszedłem dziś odwiedzić tych nie­
szczęśliwych — p.sze Strzelecki w Rio de 
Janeiro 22 stycznia 1836 roku. — Jakkol- 
wiek przygotowany byłrm na straszny 

1 widok, wyznać muszę jednak, iż rzeczy­
wistość o wiele przewyższała pojęcie, ja­
kie sobie wyobraźnią utworzyłem o tej 
ostatecznej nędzy ludzkiej. Skoro spojrza­
łem na pokład brygu, uczułem coś ta­
kiego, jak gdyby nagle ogniwa, łączące 

, mnie z cywilizacją, zostały zerwane...
1 — Siady knuta na plecach niewolników

świadczyły o zastosowaniu leżf;cego przed 
nami narzędzia, którego dowolnie, według 
chwilowej fantazji, używali chrześcijanie 

I XIX stulecia... Między tymi oHaraml 
chciwości i barbarzyństwa Europejczy­
ków, większych ludożerców od tych, któ-

1 rym sami nadają to miano, były kobiety 
ciężarne. Kilka z nich wydało na świat 
dzieci w tym okropnym położeniu, wo­
bec mężczyzn, wśród niezrównanych udrę- 

I czeń 1 męczarni. Pióro wypada z ręki,

logia; klimatologia; botanika; zoolo­
gia; życie krajowców; rolnictwo.

Doniosłe odkrycia naukowe (węgiel, 
złoto), cenne wskazówki hodowlane 
dla tubylców, przeprowadzone prace 
irygacyjne — oto w wielkim skrócie 
rezultat działalności Strzeleckiego w 
Australii.

Wystawa Strzeleckiego, włączona 
w obręb sztuki ludów Australii i 
Oceanii, w Muzeum Kultur Ludo­
wych w Warszawie (Młociny), stano­
wi wstęp do projektowanej znacznie 
szerszej wystawy pełnego wkładu pol­
skiego w poznanie i ocalenie przed 
zagładą ludów kolonialnych. J. Kędz

I

ALEKSANDER JACKIEWICZ (34)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Zakręciło mu się w głowie. Usiedli na najbliższych zydlach. Wiele 

osób jeszcze tańczyło. Powoli jednak odpadali, zdyszani, spoceni, starzy. 
Kilka młodych par pozostało na środku sali. A inni klaskali w dłonie 
w takt muzyki i przebierali w miejscu nogami, udając, że dalej tańczą.

Późnym wieczorem goście Hochbauma wracali do miasta zatłoczonym 
tramwajem. Wszyscy byli wstawieni, weseli, hałaśliwi Stary Welker 
i dziekan Krahl nucili na dwa głosy początek studenckiej piosenki, któ­
rej dalszego ciągu nie mogli sobie przypomnieć Wydawca Gross, ociera­
jąc wilgotne oczy opowiadał żonie dziekana spłodzoną przez jakiegoś mło­
dego pisarza sentymentalną historyjkę, którą miał zamiar wydać i pow­
tarzał: „A nie będą czytać, niech ich diabli... Ludzie stracili serce". 
Hochbaum, stojący na platformie tuż obok Buscha i Christine, bełkotał 
coś o bombie atomowej, rzuconej na Hiroszimę

Gdy tramwaj stanął niedaleko Votivkirche, Busch rzekł do Christi­
ne: — Wysiądziemy! — Wysiedli nie pożegnawszy się z towarzystwem, 
które nie zauważyło nawet ich zniknięcia.

Tramwaj odszedł. Plac przed kościołem był pusty. Ruszyli piechotą 
Ringiem w kierunku śródmieścia. Ulica wyglądała jak wymarła, noc by­
ła jasna, chłodna, jesienna

Busehowi nie udzieliła się wesołość opuszczonego przed chwilą towa­
rzystwa, szedł posępny obok milczącej Chri6tine. Mijali masyw zbom­
bardowanego Burgtheatru, gdzie Christine grała przez tyle lat, gdzie za­
częła się ich znajomość. Osaczały ich cier.ie przeszłości.

— Pamiętasz jak po raz pierwszy wyszliśmy razem z teatru? — ode­
zwał się Busch — było to mniej więcej o tej porze roku...

Christine nie odpowiedziała, milcząc skręciła do Rathausparku,
Usiedli na ławce, pod rozłożystym drzewem. Wtedy też była taka 

Jasna noc i też siedzieli samotnie, może nawet w tym samym miejscu.

Południo- 
Diemen". 

takie roz- 
i lądowe; 
i minera­ Paweł Edmund. Strzelecki

— konie I Inne zwierzęta pociągowi 
możną użytkować poza Obrębem tagiM; 
dopiero po należytym oczyszczeniu 1 04. 
Każeniu ich kopyt;

— z zapowietrzone] zagrody nie wyptz- 
wadzać zwierząt, nie wywozić nawom, 
narzędzi i przedmiotów, z jakimi styka­
ły się chore zwierzęta;

— mleka surowego zwienąt 
chorych na pryszczycę—nie sprze­
dawać, nie spożywać i nie poda­
wać cielętom czy prosiętom. M.e- 
ko z obory zakażonej można uży­
wać tylko po przegotowaniu;

— nie używać mięsa zarażonych 
zwierząt dopóki nie ostygnie on 
przez 24 godziny. Trzeba też usu­
nąć I zniszczyć rdzeń kręgowy, 
zawiera on bowiem zarazki prysi- 
czycy. Wreszcie trzeba oparzył 
wrzątkiem opryszczone narządy.
Wymienione wyżej zabiegi skute­

cznie zapobiegną dalszemu szerzeuhl 
się pryszczycy, rolnikowi i krajowi 
oszczędzą strat.

Wszystkie niezbędne środki rapt- 
blegawczc i lecznicze w walce 1 pry­
szczycą stawia Rząd do dyspoiycjl 
rolnika. I tak:

— szczegółowych wskazówek co do od­
każenia zagrody 1 zarażonych oraz p*  
dłych zwierząt udzieli rolnikowi lekul 
weterynarii,

— rolnik otrzyma bezpłatnie dla lipo- 
wietrzonej zagrody od lekarza weteryna 
rll z prezydium powiatowej rady nire 
dowej — wszystkie środki dezyniskoyjM 
celem odkażenia zagrody, sprzętu, zwis- 
rząt 1 ludzi. Środków tych nie tabrakill 
nigdzie.

Centralny Zarząd Weterynarii wy­
dał szczegółową instrukcję o ml- 
czanlu pryszczycy. Rolnicy znajdą 
w niej i szczegółowy opis’ choroby 
i wszelkie wskazówki praktyczne od­
nośnie walki z nią. Instrukcje U 
można otrzymać w powiatowych 
1 gminnych radach narodowych.

Jeśli rolnik zastosuje się dowstt- 
zówek, zawartych w instrukcji, wów­
czas zmiany pryszczycowe wylew 
ne zostaną w ciągu 11—14 dni, i 
okres trwania pryszczycy w zagro­
dzie skończy się w ciągu 5 tygodni, 
licząc od chwili ostatniego zachoro­
wania.

Mówili wówczas o roli Christine, o roli dziewczyny, która dla kaprysu 
poświęciła swoje życie, aby ratować Włocha, zbiegłego z niemieckiej 
niewoli. Nie kochała zbiega i była austriacką patriotką. Zrobiła to na 
przekór sobie i innym Sztukę tę napisał Busch w roku 1919, wówczas, 
gdy w życiu i literaturze zaczęło się panoszyć przewartościowywanie 
wartości.

Siedząc teraz obok milczącej Christine zaczął jej mówić o swoich pi­
sarskich planach. Pragnie napisać książkę o 6woim życiu. Jej pierwszej 
z tego się zwierzył.

Nagle żachnął się. — Ale czuję już, że powstanie zupełnie co innego 
niż pragnę stworzyć. Zamysł mój był prosty: ukazać dzieje mojego życia 
na tle życia moich najbliższych, dać dokument naszych czasów na przy­
kładzie tak zwanych porządnych ludzi, do których zarówno siebie jak 
i swoich najbliższych zaliczam.

— A Egon? — spytała nagle. — Jak się zachowywał Egon podczas 
wojny?

Milczał przez chwilę.
— Nic złego nie zauważyłem, zdaje się, że we właściwym czasie wy­

cofał 6ię z tego wszystkiego. Został dobrem pianistą.
Poczuł jednak złość, nie wiedział — do Christine czy do siebie. Dodał:
— Zresztą niewiele o nim wiem, nigdy mi się z niczym nie zwierzał. 
Gdy zaczął jej opowiadać o swoich planach, miał zamiar przyznać

się, że już w pierwszej fazie pracy materiał przeciwstawił się jego pier­
wotnej intencji. Ani jego ojciec, ani on sam, ani Egon — nie mieścili 
się w zakreślonych im pierwotnie optymistycznych ramach

Milczał teraz, rysując laską na asfalcie bezsensowne zygzaki. Opadła 
go bezradność i złość Więc nie byłem porządnym człowiekiem? — pytał 
6iebie. — Więc przegrałem i życie i twórczość i synów?

Wstał. Christine również wstała.
— Czujesz się bardzo samotny?
Skinął głową w milczeniu.
— A ty?
— Nie, ja nie, Hans. Jak wiesz, z nikim się w życiu nie wiązałam 

i nie chciałam się wiązać. A jednocześnie czuję się tak silnie związana 
z ludźmi, z tłumami na ulicy, z tymi robotnikami Hochbauma, z pu­

blicznością, przed którą gram. Interesuje mnie w nich wszystko, oni 
wszyscy Myślę o nich, wczuwam się w los mego sąsiada, czy mijające*  
go mnie przechodnia Lubię włóczyć się samotnie po ulicach miast, któ­
re odwiedzam i wcale nie czuję się wówczas sama — Wzięła go za rę­
kę i dodała z uśmiechem w glosie: — Odpowiesz nu, że me miaUm 
swojego życia. Może. Może dlatego jestem aktorką...

Wędrowali znów dłuższy czań w milczeniu 1 znów Buscha ogarnęły 
wspomnienia Pod wpływem wypitego wina I tej cichej, prawie bezkd- 
nej nocy, wśród ulic i domów, które znał na pamięć, wizje przeezlosd 
wyrastały przed nim tak uchwytnie i plastycznie, jak na taśmie fil­
mowej.

Gdy mijali Burg, jego ukryty w mroku podwórzec zaroił się ludźmi 
zapaliły się lampiony w parku, ożył Ring Jezdnię toczyły się sunące ku 
Operze powozy pełne roześmianych oficerów i pań ukrytych pod pert*  
solkami, zabłysły okna wypalonego gmachu, na ulicy zza murów U- 
brzmiała jakaś uwertura. Przy Stadtparku ujrzał siebie — bsrciystsgo 
mężczyznę bez śladu otyłości, z grzywą płowych włosów nad czołem, 
prowadzącego chłopców na spacer. Na ławce siedzi Christine. kłania M 
jej. Siada obok Christine rysuje długą parasolką koła na piasku, mi' 
czy, nie patrzy na niego, jakby go w ogóle przy niej nie było.

— O czym myślisz? — pyta Busch.
Chłopcy gonią się po ścieżkach, w biegu rozwiewają się ich mary 

narskie kołnierze Busch marzy Oni będą szczęśliwsi ode mnie, żaden 
z nich nie będzie sięgał za wysoko, zostaną zwykłymi ludźmi I czuje M 
zadowolony, że w ten sposób gdzieś w przyszłości utnie jak nożem 
swój los. los człowieka, który z niczego stwarza eobie swój odrębny 
świat i nie bardzo nadaje 6ię do realnego życia, a życie mija 4°. 
nfeuchwytana woda przepływa między palcami.

Ocknął się ze swoich rozmyślań jak ze snu. Wypite u Hochbauna 
wino mąciło mu myśli. .

— Co masz zamiar robić, Christine? Gdzie eię zaangażujesz, co bę­
dziesz grała? (

—■ Nie wiem. Obecnie doprowadzam do porządku mleezkanie.
— Uratowało 6ię? — Busch chętnie przesuwa swe myśli o*

praktyczne. 0. fc



Gdy. pracownik choruje^ i

O nieograniczonej pomocy leczniczej
Warszawscy delegaci
na naradę naucitjcieli

' Pracownik mógł w Polsce przed­
wojennej leczyć się na koszt ubez- 
pieczalni zaledwie 26 tygodni, (tj. 
przez pół roku w każdym poszcze­
gólnym wypadku zachorowania) Je­
śli zachorował powtórnie na tę samą 
chorobę lub jeśli druga choroba by­
ła następstwem poprzedniej — tracił 
prawo do bezpłatnego leczenia.

Ale 1 ta, ograniczona czasowo, po­
moc lecznicza przysługiwała tylko 
wówczas, gdy ubezpieczony pracował.

Dzisiejsze ustawodawstwo ubezpie­
czeniowe zapewnia pracownikowi 
oraz członkom jego rodziny bezpłat­
ne leczenie bez jakichkolwiek ogra­
niczeń pod względem czasu i zakre­
su świadczeń Ponadto Państwo 
przyznają bezpłatną opiekę lekarską 
także i tym pracownikom, którzy 
skutkiem przewlekłej choroby (trwa­
jącej dłużej niż 26 tygodni) utracili 
adolność do pracy. Wówczas, jako 
renciści, korzystają oni z tych
mych co zatrudniony uprawnień 
do opieki lekarskiej. Prawo do renty 
dają 200 przepracowanych tygodni 
(w tym 50 tygodni w ciągu ostat­
nich 3 lat) i dalsza niezdolność do 
pracy.
| DECYDUJE CIĄGŁO9C PRACY

Do niedawna pracownik otrzymy­
wał rentę tylko wtedy, jeśli był u- 
bezpleczony. Ubezpieczenie nie praca 
decydowało o wypłacie rent. Wyka­
zanie ciągłości ubezpieczenia było w 
wielu wypadkach bardzo trudne dla 
jracownika. zwłaszcza, że wiele in­
stytucji (przeważnie prywatnych) 
uchylało się od obowiązku ubezpie­
czenia.
\ Od maj*  1951 r. zgodnie z okól- 

nlklem ZUS-u prawo do rent 
przysługuje pracownikowi niezależ­
nie od tego, czy Instytucja, w któ­
rej pracował płaciła za niego sklad-

ki ubezpieczeniowe, o Ile wykony­
wane przez niego zajęcie nakładało 
obowiązek ubezpieczenia.
Ale obok poważnych usprawnień 

są jeszcze znaczne luki w ustawo­
dawstwie ubezpieczeniowym.

Np. co ma robić chory pracownik, 
niezdolny do pracy, gdy sprawa o 
przyznanie renty przedłuża się. A ta­
kich spraw niemało znajdujemy w 
kartotekach ZUS-u. Chory w przej­
ściowym okresie, tj. od chwili, gdy 
przestał pobierać zasiłki (po 26 ty­
godniach) traci prawo do pomocy le­
karskiej. Odzyskuje je dopiero z

chwilą przyznania prawa do renty. 
A gdzie ma 
przerwy?

Albo co ma
i taka sprawa . _ .
który ukończywszy niedawno studia, 
półtora roku przepracował w insty­
tucji i ciężko zaniemógł. Obecnie, 
jako trwale niezdolny do pracy u- 
biega się o rentę. A że brak po te­
mu podstaw — czeka go odmowa.

PRZY CHORYM DZIECKU
Jeśli już poruszamy sprawę opieki 

nad chorym, to wróćmy 1 do zasiłku 
macierzyńskiego za opiekę nad dziec-

leczyć 6ię w okresie

zrobić pracownik (bo 
wpłynęła do ZUS-u),

sa-

Howard Fast 
DUMNI I WOLNI 

powieść
Zł 9.-

Kalman Mlkszath 
WIELKOPANSKI GEST 

opowiadanie I
♦

OPOWIEŚCI 
ZNAD BRZEGÓW RZEK 

powieść chińska z XIII wieku
Itr. 438 Zł 16.50

CZYTELNIK

itr. M Zł 3 —

Kslgiki cffcr ujsiystkich

O polskim morzu
W Manifeście PKWN z 22 lipca 

1944 r. zawarte było znamienne we­
zwanie: „Stawajcie do walki o wol­
ność Polski, o powrót do Matki-Oj- 
czyzny starego polskiego Pomorza i 
śląska Opolskiego, o Prusy Wschod­
nie, o szeroki dostęp do morza, o 
polskie słupy graniczne nad Odrą!" 
Posłuszny temu wezwaniu żołnierz 
polski bohatersko walczył ramię w 
ramię z żołnierzem radzieckim o 
brzeg morski Rzeczypospolitej, a w 
wyzwolonej Polsce morze stało się dla 
całego narodu — mówiąc słowami 
Prezydenta Bieruta — „nie tylko pro­
blemem odświętnych zainteresowań, 
lecz troską życia codziennego, jed­
nym z czołowych zagadnień naszego 
bytu narodowego". Problem ten znaj 
duje też odzwierciedlenie w naszym 
piśmiennictwie.

W ostatnich miesiącach pojawiło 
się kilka powieści marynistycznych — 
L. Będkowskiego „Kuter na strą- 
dzle", F. Fenikowsklego „Zakręt Pię­
ciu Gwizdków", I. Przewłockiej 
„Światło na maszcie" (wszystkie na­
kładem Wydawnictw Morskich) oraz 
W. Wnuka „Wiosna nad Motławą" 
(Wyd. Pax). Jedną z najciekawszych 
nowości literatury marynistycznej jest 
opracowana przez J. Stępowskiego, 
autora kilku książek o morzu, anto­
logia pt. „Morze — Wybór poezji 1 
prozy" (Wyd. Ministerstwa Obrony 
Narodowej, str. 332, zł 22).

Antologia ta obejmuje utwory lub 
fragmenty utworów poetów 1 prozaików 
polskich od Galla-Anonlma z XII w. do 
młodych pisarzy Polski Ludowej. Na 
kartach tej książki znajdujemy nazwi­
ska takich autorów Jak Kochanowski, 
Mickiewicz, Asnyk, Żeromski, Tuwim, 
Wasilewska, Fenikowskl, Rymkiewicz,

Słobodnlk, Bartelski, Kubiak, Manda- 
llan, Woroszylski, Wirpsza i wielu in­
nych. Dzięki temu doborowi otrzymali­
śmy ciekawy przegląd naszej literatury 
o morzu, przegląd o znaczeniu zarówno 
historycznym jak i aktualnym.
Nie tylko jednak wybór utworów, 

ale i ugruntowanie materiału, doko­
nane przez redaktora antologii, u- 
znać należy za trafne pod względem 
artystycznym i dydaktycznym. Pierw 
szy widział „Wyzwolenie" obejmuje 
utwory zwią2ane tematycznie z wal­
kami o morze w 1945 r. i zamyka się 
teksiem ślubi wanta żołnierzy I Ar­
mii Wojska Polskiego, złożonym nad 
odzyskanym Bałtykiem. Utwory u- 
mieszczone w następnych rozdzia 
łach obrazują historię polskiego mo 
rza, jego piękno, porty i ich pracę, 
życie rybaków, a w końcu nasz trud 
morski pod banderą polskiej mary­
narki wojennej. Antologię zamyka 
wiersz T. Kubiaka „Morze", zakoń­
czony jakże wymowną strofą: „Złą­
czeni z morzem na śmierć i życie — 
Nie odejdziemy znad siwych fal. — 
A nasze serca na wód błękicie, — 
Tc nieugięta okrętów stal".

Na końcu tej pięknej i pożytecz­
nej książki umieszczone są przypisy 
1 objaśnienia oraz słownik terminów 
morskich A. Tat.

kiem przebywającym na leczeniu w 
domu, a nie w szpitalu. Matce, pra­
cownicy fizycznej, opiekującej się 
chorym dzieckiem w domu, potrąca 
się wynagrodzenie za czas nieobec­
ności w pracy.

Skargi, które w tej sprawie na­
pływają do zakładów pracy i ZUS-u 
wskazują na istnienie poważnej luki 
w ustawodawstwie chroniącym ko­
bietę pracującą. A przecież kobieta 
pracownica gdy jest w ciąży, ma za­
pewnione w czasie urlopu macie­
rzyńskiego takie 6ame warunki egzy­
stencji, jakie posiadała w czasie gdy 
pracowała.

Trzeba pomyśleć więc 1 nad tym, 
by kobiecie-matce zapewnić możli­
wość opieki nad chorym dzieckiem. 
Fakt, że jest ona jedyną opiekun­
ką powinien stać się zasadniczym 
warunkiem uprawniającym do za­
siłku.
Dla stwierdzenia tego konieczna 

jest opinia rady zakładowej, która 
powinna wszelkie tego rodzaju spra­
wy indywidualnie rozpatrywać. Czy 
więc rady zakładowe w uzasadnio­
nych wypadkach nie powinny decy­
dować o wypłacie zasiłku matce pra­
cującej?

I jeszcze jedna sprawa, całkiem co 
prawda nie związana z lecznictwem 
i zasiłkami, ale również absorbująca 
ZUS.

13 bm. rozpoczęła się w sali Rady 
Państwa ogólnokrajowa narada Przo­
dujących Nauczycieli. Biorą w niej 
udział przedstawiciele wszelkich ty­
pów szkół — od przedszkoli do uni­
wersytetów, szkól ogólnokształcących, 
zawodowych, rolniczych, artystycz­
nych itp. Na naradzie będą szeroko 
omówione aktualne 
czyciela-wychowawcy 
dzieży.

Wśród nauczycieli — delegatów z 
Warszawy — znajdują się m. In. mgr

Uczniowie ze szkoły TPD 6 szare- 
golnie lubią lekcje prowadzone przez 
Reginę

zadania nau- 
naszej mło-

Gromelską. Wykłada ona cie-

tematy wiąże a 
Do lekcji 
starannie, 
działaczką

omawiane 
rzeczywistością.

z»a-

ZA WYSOKIE STAWKI
Mianowicie wpływa wiele zażaleń 

na zbyt wysokie stawki ubezpiecze­
nia pobierane od pracodawców 
trudniąjących pomoc domową.

Składka ubezpieczeniowa (od pen­
sji plus pewna kwota za świadcze­
nia w naturze) 6ięga ok. 33 proc, 
zarobku pracownicy.

W Zw. Radzieckim składka ta jest 
znacznie niższa i oblicza ją się w 
zależności od wysokości wynagrodze­
nia pracodawcy. Przy czym stawka 
nie przekracza 1 proc, miesięcznie; 
od zarobków przewyższających 500 
rubli — wynosi 6 rubli miesięcznie.

B.M.*

Jan Kazimierczak, kierownik szkoły 
w Wilanowie, Regina Gromelską ze 
szkoły TPD 6 oraz dr. Kazimierz' 
Skąpski, dyrektor szkoły TPD przy 
ul. Kopernika.

— Największym moim dotychczaso­
wym osiągnięciem — powiedział nam 
Jan Kazimierczak — jest zbudowanie 
wielkiej szkoły w Wilanowie. Praco­
waliśmy nad jej odbudową razem z 
całym wilanowskim społeczeństwem 
przez 4 lata. Ale dziś mamy szkołę go­
tową, całkowicie zradiofonizowaną. 
W tym roku została ona przekształco­
na z podstawowej w jedenastoletnią.

Kazimierczak może pochwalić się 
jednak i wielu innymi osiągnięciami. 
W jego szkole było w bież, roku bar­
dzo mało uczniów niepromówanych. 
Pracując ofiarnie w szkole, Kazimier­
czak studiował jednocześnie na Uni­
wersytecie Warszawskim. Obecnie 
ukończył wydział historii.

kawie, 
obecną 
przygotowuje się bardzo 
Jest ona także aktywną 
społeczną dzielnicy Praga Północ.

. Kazimierz Skąpski — to stary nau­
czyciel. Jeszcze w 1930 roku swymi 
postępowymi wypowiedziami naraził 
się staroście pow. Sochaczew — co po- 
ciaannto rą sobą utratę pracy.

NASI KORESPONDENCI i CZYTELNICY

Pracujemy dla Warszawy
X 6553-1

Świetlica jak
W hotelu robotniczym przy ul. 

Ochockiej 65 mieszka 650 pracowni­
ków Metrobudowy i Państw. Przeds. 
Bud. Szybów. Mimo jednak, że hotel 
istnieje już rok, dotąd nie zorgani­
zowano w nim jak trzeba życia kul­
turalnego.

I tak jeszcze w ub. roku, w zimie, 
nawiązany został kontakt ze szkołą 
ogólnokształcącą Im. Hoffmanowej. 
Niestety, skończyło 6ię na dwóch 
tylko występach. Mimo że prosiliś­
my później 6zkołę o przysłanie ze-,

ściernisko — zapał jak słoma 
6połu artystycznego na jedną z aka-1 styczne, lecz zespół nie znalazł re-^ 
demii — zespół nie przybył już| żysera, o którego zwracał się kier, 
więcej. Również w zimie ub. r. na-: świetlicy do Okr. Żarz, Prac. Budo- 
wiązany został kontakt z Politechni-1 wlanych. Kółko się rozpadlo. Rozpa- 
ką Warszawską, Wydz. Komunika-..................... .... ' ' - —
cji. Zaprojektowano odczyty 1 po­
gadanki studentów, utworzenie ze­
społu dobrego czytania, występy ar­
tystyczne. Skończyło się na dwóch 
pogadankach.

Po pozostawieniu nas eamopas 
przez te uczelnie, zaczęto pracę sa­
modzielną. Utworzono kółko ar ty-

8 miesięcy pracy nad wystawą „Proletariat"

Codziennie, nie zważając na kapryśną nieraz wrześniową pogodę, setki 
Warszawiaków stają do ochotniczej pracy przy budowie parków, ogrodów 
( bulwarów nadwiślańskich. Liczba ochotników, którzy zgłosili się już do 
fracy przekroczyła 35 tysięcy.

Na zdjęciu; pracownicy Ministerstwa Szkół Wyższych ładują na wi- 
flant barki gruz z terenu, na którym powstaje Park Hibnera.

Foto — Wł. Wiśniewski.

' 5i dzień 14 września 1952 r. (niedziela)
l Ka tali 1322 m.

Program dnia 7.50 14.00 Wiadomości 6.00 
łM 1.00 12.04 16.00 20.00 23.00

OM „Muzyka na „Dzień dobry" 7.26 
•elodil do melodii" 7.55 Kalendarz 
iłowy 1.10 Muzyka operetkowa 8.30 
dla młodości" — aud. sł.-muz. 9 00 
powiedli „Fali 40" 9.10 „Mówi Nowa 
U" 0.30 Albańskie pleśni ludowe 9 30 
każdego coś miłego" 10.30 Aud dla 
Oki 11.15 „Co mówię stare dokumenty o 
polśtoścl Śląska" — pog. prof K Ma 
loctyńskiego 11.J0 Muzyka 15.15 Aud dla 
ćnecl 16.30 Melodie ludowe 16.50 Kanta­
ty węgierskie 17.15 Limik mazowiecki — 
Poemat Pawła Hertza 17.50 Gra Ork. Tan. 
10 40 Muzyka 19.40 „Pan Balcer w Brazy­
lii" — poemat M. Konopnickiej 20 30 Mu- 
tyki taneczna 10 45 Wiad. sportowe 20 50 
Muzyki 31.00 Na radiowej estradzie 22 00 
W.id .aportowe z całej Polski 22 30 Wie­
czorna serenada 23.10 Koncert Orkiestry 
1 aollstów.

Na fali 367 m.
Program dnia T.M Wiadomości 6.00 7.00 

1.00 1104 17.00 21.00 23.50
6.10 Muzyka na „Dzień dobry" 6 55 Ka- 

taidarz Radiowy 7 05 „Od melodii do me­
bli:" IM Mornika muryctna w rytmach 
tenecznych 9 00 Aud. z cyklu: „Concerti 
Cro6»i“ Haendla ‘i. 30 Aud. dla dzieci w 
Wieku przedszkolnym 10.00 Przegląd pra 
•y stołecznej 10 05 Skrzynka ogólna 10 20 
•4:0 dla młodości**  — aud. sł.-muz 10.50 
Jleini 11.10 Poczta 1 muzyka 11 40 Skrzyn­
ka Wszechnicy Radiowej 12.15 Poranek 
■ymfoniczny 13.15 z cyklu: ..Nowości te­
chniczne 1 naukowe**  — ..Taksówka po- 
Wietrzna**  — pog. J K^d^ier^klego 13 25 
koncert Ork. Rozgł Szczecińskiej 14 00 O 
•ejmach" — fragm książki J Kltowlcza 
Pt „Opis obyczajów i zwyczajów za pa-

..Od
Rl- 
,.5:0 
Od- 
Hu- 

„Dla 
woj-

I
nowanla Augusta HI" 14.15 Muzyka 14.30 
„Pamiętnik chłopów na ekranie" — re­
cenzja filmowa J. Kadena 15.00 „Śpiewa­
my pieśni i piosenki — aud. sł.-muz. E. 
Olearczyka 15.15 Aud. dla dzieci 16.00 Za­
gadka naukowa 16.20 Koncert chopinow­
ski 16.50 Felieton 17.20 Koncert Ork. 
Rózgi. Wrocławskiej 18.00 „Przyjaciele"— 
stuch. wg. sztuki Andrzeja Uspieńsklego 
19.30 Melodie taneczne 20,00 Na fali hu­
moru 1 satyry 20.30 Z Noskowski: Step — 
poemat symfoniczny w wyk. Wielkiej Ork. 
Symf. P R. p-d. G. Fitelberga 21.30 Aud. 
z cyklu: „Laureaci nagród państwowych" 
— utwory W. Lutosławskiego 22.00 Wia­
domości sportowe z całej Polski 22.40 Mu­
zyka 23.10 Koncert orkiestry 1 solistów.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

Otwarta niedawno w Muzeum Na­
rodowym w Warszawie wystawa 
pn. „Wielki Proletariat" przygoto­
wywana była już od stycznia br. 
Prace nad wystawą podjął zespół 
pracowników Muzeum Historyczne­
go w Warszawie, pod kierowni­
ctwem dyr. Durko.

Dokumentalny charakter wystawy 
wymagał gruntownego i szczegółowe­
go przestudiowania wielkiej ilości 
materiałów źródłowych. Zbierano je 
we wszystkich archiwach akt daw­
nych, w bibliotekach: Wydz. Historii 
Partii KC PZPR, uniwersyteckich, 
Bibliotece Narodowej w Warszawie, 
Tow. Naukowego w Poznaniu. Ze­
brano także materiały z gabinetów 
rycin poszczególnych muzeów i bi­
bliotek.

Poszukiwania były bardzo szero­
kie. Materiał wystawowy pochodzi z 
współczesnych czasopism, jak „Kło­
sy". „Tygodnik Ilustrowany", „Bie­
siada Literacka", z albumów pamiąt­
kowych, oryginalnych fotografii i 
portretów. Oczywiście materiały, eks­
ponowane na wystawie, są tylko 
częścią materiału zebranego w ogóle.

Muzeum Historyczne m. Warszawy 
posiada centralną kartotekę, obej­
mującą zagadnienia wystawy, z 
uwzględnieniem materiałów rękopiś­
miennych i drukowanych. Kartoteka 
ta ma za zadanie ułatwienie pracy 
różnych instytucji, jak naukowo- 
badawczych, prasy, radia, filmu i

uczącej się młodzieży. Projektowanej 
jest też wydanie katalogu wystawy' 
„Wielki Proletariat", opracowanego ( 
przez zespół naukowy pracowników' 
Muzeum Historycznego m. Warsza- 
wy- J. Koslm

Muzeum Historyczne
m. Warszawy.

REDAKCJA — Warszawa
42-480
42-47S

REDAKCJI
Niefortunna innowacja PKS

Tak krawiec kraje, Jak materii «taje... 
Ale nie warszawski PKS. Wiedząc, że 
dworzec osobowy Jest prymitywny, nie­
wielki 1 zatłoczony, kierownictwo wprowa 
dztło „innowację", która zamieniła pocze­
kalnię — w godzinach największego ru­
chu — w Istne piekło. Innowacją Jest wy­
puszczanie pasażerów na perony dopiero 
na 20 minut przed odejściem autobusów. 
Tłoczą się więc pasażerowie po bilety 1 
pasażerowie z biletami, przełamują kor­
dony, przeklinają. Zęby tak ktoś z auto­
rów rozporządzenia pobył z godzinę w 
poczekalni w sobotę po południu, l-ib w

nledzlelę rano! Większej kary mu nie ży­
czę.

Warszawski PKS miał parę posunięć, 
które szły na rękę pasażerom (np. przed­
sprzedaż biletów). Ostatnie innowacje — 
wypuszczanie pasażerów na 20 minut 
przed odjazdem 1 sprzedaż biletów mie­
sięcznych z zaznaczeniem dokładnych go­
dzin Jazdy stanowczo nie przysporzą mu 
przyjaciół wśród korzystających z komu­
nikacji autobusowej — w przytłaczającej 
większości ludzi pracy.

St. R.

ul Marszałkowska 15 tel : Sekretariat: 42-477
1 red nocne 42 478 Wvd prowlnc 42-473 Red nacz 
i koresp 80-525 Dział ogłoszeń 42-481 Sekret Red 
dn< powszednie w godz od 10 do 11
Wiejska nr li tel I 52-50 Zamówienia t wpłaty na

□ział miejski 
Dział hitów 
przylatuje w

ADMINISTRACJA - ulica __ ,______ __
prenumeratę przyjmuje wazystkle urzędy pocztowe oraz listonosze Prenumerata 
mlealęczna wynosi 4 zl 05 gr. kwartalnie 13 it 15 gr Wydaje Instytut Prasy 
-Czytelnik" Druk RSW ..Prasa", Marszałkowska 3/5 3-B-25173

Odpowiedzi Redakcji
Ob. J. Pacholczyk. Sprawa wymaca szer­

szego omówienia, prosimy o zgłoszenie 
się do Redakcji w godz. 10—17.

Ob. I. GRUSZCZYŃSKA. Prosimy o do­
kładny adres sklepu, podanie do kogo na­
leży i jaki to sklep (nabiałowy, czy spo- 
żywczy).

dło 6ię też kółko Wszechnicy Radio­
wej, zabrakło bowiem wykładowcy.

Warto też wspomnieć o kółku 
sportowym. 70 członków otrzymało 
nawet legitymacje, ale poza tym — 
tylko 1 stół ping-pongowy, żadnej 
natomiast piłki.

Wreszcie sam lokal świetlicy. Wy­
gląda niczym pole po zebraniu zbo­
ża. Po cóż do niej chodzić? Wisi 
tam tylko przestarzała dekoracja, 
„ozdobiona kurzem", jest radio z 
adapterem, ale od dłuższego czasu 
zepsute i nie ma komu się 
go naprawą.

Życie robotnika w hotelu 
większego zainteresowania 
strony rad zakładowych Metrobudo- 
wy i żarz. Okr. Zw. Zaw.

T. Baliński
Państw. Przędą. Bud. Szybów.

Po wyzwoleniu jest Skąpski kolej­
no dyrektorem gimnazjum ZSCh. w 
Wilkowie, następnie nauczycielem 
szkoły TPD nr. 3 w Warszawie, zaś w 
1951 roku powierzono mu stanowisko 
dyrektora szkoły TPD przy ul. Koper­
nika. Wśród młodzieży cieszy się wiel­
kim autorytetem. Nauczyciele cenią 
go i poważają za rozważne i umiejęt­
ne kierowanie szkołą. (Rt).

Ostatnie wydnwnlclwu

zająć je-

wymaga 
się ze

PAVEL PASEK — 4:0 dla ATK. Z cl*,  
sklego tłumaczył Z .K Rogowski Wyd. 
Min Obrony Narodowej. Str. 100. Cena 
zł 6.

LEW LINKÓW — Świadek ze strażnicy 
nr 3. Przekład z rosyjskiego Wyd Min. 
Obrony Narodowej Str 163 Cćna zł 4.40.

GUSTAW KADEN — Na marginesie wiel­
kiej polityki. Wyd Min Obrony Narodo­
wej Str 170 Cena zł 8,10

P. J. JEGOROW — Zagadnienia palowej 
medycyny wewnętrznej. Tłumaczył z ro­
syjskiego Stanisław Bober Wyd Min. 
Obrony Narodowej. Str. 228 Cena zł 1150.

Nasi pierwsi nauczyciele

Piłkarze CSR, nasi przeciwnicy
w ni le

Czechosłowacka piłka nożna od 
dawna już cieszy się rozgłosem i 
należała do najlepszych w Europie. 
W okresie przed I wojną światową 
największymi sławami piłkarskimi 
Czechosłowacji byli lewy łącznik 
Slavii Kosek, środkowy napastnik 
Stary, a że Sporty trójka środkowa 
ataku: Belka, Piłat i Vanik. z

Drużyny polskie z zaboru austria­
ckiego jeszcze przed 1910 r. nawią­
zały kontakt z drużynami czesko- 
słowackimi. Pierwsze spotkania czo-

Złodzieje mięsa
Sąd Wojewódzki w Warszawie rozpatry­

wał sprawę sześciu pracowników sklepów 
mięsnych MHM w Warszawie oskarżo­
nych o nadużycia popełnione przy sprze­
daży mięsa na bony. Wycinali oni z bo­
nów mięsnych numerki nie przeznaczone 
do wykupu mięsa i wklejali Je do arku- 
szów kontrolnych. Mięso w ten sposób 
podjęte sprzedawali spekulantom.

Sąd skazał kierowniczki sklepów Wikto 
rlę Sellgę, Marlę Laskowską 1 Halinę Gó­
ralczyk po trzy lata wlę-Ienla, Samuela 
Goldsteina, Inspektora MHM, k*óry  tole­
rował nadużycia, za co otrzymywał pacz­
ki z mięsem — na ż 1 pół roku, Annę Sa- 
łygę na 2 lata 1 3 miesiące, Witolda Orze- 
szko na 1 rok więzienia.

Inych meczach
łowych drużyn polskich z czechosło­
wackimi przynosiły nam wysokie, 
nawet dwucyfrowe porażki. (Craco- 
via np. przegrała ze Sportą 1:15).

Sytuacja się jednak zmieniła, gdy 
do Krakowa zawitał prażanin Fr. 
Kożeluh, znakomity trener, twórca 
tzw. krakowskiej szkoły tj. systemu 
zalecającego gaszenie każdej piłki i 
podawanie jej współpartnerom krót­
ko i przy ziemi. Do uczni Kożeluha, 
prócz największego taktycznego ta­
lentu Polski, Kałuży należeli Poz­
nański, Kotapka, Sperling, Clkowski, 
Gintel, Popiel, Nawrot, Ciszewski, 
Łańko i wielu innych utalentowa­
nych piłkarzy, reprezentujących 
wielokrotnie barwy Polski w spot­
kaniach międzypaństwowych.

Zdaniem dr Peska-Kady, najsławniej­
szego piłkarza CSR punkt szczytowy po­
tęgi plłkarstwa czechosłowackiego przy- 
padl na rok 1924. W tym roku reprezen­
tacja CSR zwyciężyła wszystkich przeciw 
ników.

Najlepszymi zawodnikami w okresie 
lat 1925—1934 byli: bramkarz Planlcka, 
obrońcy: Hojer 1 Steiner; pomocnicy: 
Kolenaty, Kada i Perner; napastnicy: Se- 
dlacek, Janda, Piłat, Vanik 1 Mazał, a 
prócz nich obrońca Hojer i napastnicy 
Puc, Bejbel, Nejedly i Kożeluh Między 
nimi najbardziej znanymi byli świetny 
strzelec Janda, Planlcka, konkurent Za- 
morry (Hiszpania) największego bramka­
rza świata. Kożeluh Kareł (brat trenera 
Cracoyii), który był Jednocześnie ml 
strzem świata tenisistów zawodowych, o- 
raz Kada. Kada w ciągu swej 20-1etnieJ 
kariery zwiedził — jak sam w swych pa­
miętnikach pisze — boiska piłkarskie 24 
państw Europy, Azji, Półn.. Ame—ki 1 
Atryiki. Jego łtyl f-y z dużym pouodze-

niem naśladował Kotlarczyk I z krakow­
skiej Wisły.

Zdaniem znakomitego zawodnika CSR 
Nejedlyego w latach 1934—1943 do najlep­
szych piłkarzy CSR należeli: bramkarz 
Horak. obrońcy: Zastera, Ctyroky, Zent- 
śek 1 Kocourek, pomocnicy: Prucha, 
Smejkal, Kolsky, Cambal, Kostalek 1 
Krcll oraz atak: Riha, Ludl, Bican., Ko- 
pecky, Zmatlik.

Półf nały pucharu Polski
w koszykówce kobiet

W Bydgoszczy rozpoczęły się półfi­
nałowe rozgrywki o puchar Polski w 
koszykówce kobiet przy udziale Kole­
jarza i Gwardii (W-wa), Kolejarza 
(Tor.) i Kolejarza (Bydg.)

Kolejarz (W-wa) pokonał Gwardię 
(W-wa) 45:33 (22:12), a Kolejarz (To­
ruń) zwyciężył Kolejarza (Bydg.) 66:20 
(43:6).

Szachiści ZSRR
w Sztokholmie

12 b. m. wyjechał z Moskwy do 
Sztokholmu zespół radzieckich szachi­
stów, którzy uczestniczyć będą w mię­
dzynarodowym turnieju, będącym ko­
lejną eliminacją do indywidualnych 
mistrzostw świata. W skład grupy 
w.-hoJza: Heller. Kotow, Taimanow, 
Petrcsian i Merbach. \

W turnieju, który rozpocznie się 14 
bm., biorą udział reprezentanci 13 
państw.
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Nome życie chłopom uj Drzemicy

Wieś opoczyńska przygotowuje się do wyborów
I

W Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Drzewicy pow. opoczyńskie­
go wre gorączkowa praca. Do zwykłych, codziennych prac dołączyło się 
i to inne, niecodzienne, a jakże ważne i odpowiedzialne zajęcie — spo­
rządzenie 
wica.

f Miarowo 
sekretarza 
egzemplarzach nazwiska, imiona, 
imiona ojca i datę urodzenia, te naj­
niezbędniejsze dane personalne wy­
borców. 600 do 800 wypełnionych 
pozycji dziennie — to poważna pra­
ca, a przy tym wymagająca 
uwagi, aby nie opuścić 
wpisa na listę wyborców 
dane

Na 
GRN 
dzieć 
gotowania do akcji wyborczej.

— 8 bm. — wyjaśnia sekretarz — 
odbyły się zebrania, na których po­
wołano Gm. Kom. Wyborczy Frontu 
Narodowego, oraz dwa komitety ob­
wodowe, bowiem teren gminy Drze­
wica podzielony został na dwa ob­
wody, dzięki czemu ludność będzie 
miała ułatwione oddanie głosów.

wykazów uprawnionych do głosowania mieszkańców gminy Drze-

stuka maszyna w pokoju 
GRN odbijająca w kilku 

nazwiska, imiona.

personalne.
chwilę odrywamy 
od zajęcia, pragnąc 
jak przedstawia się

dużej 
kogoś, aby 

właściwe

sekretarza 
się dowie- 
stan przy-

Do Gm. Kom. Wyborczego Frontu 
Narodowego w Drzewicy weszli 
gospodarze, powszechnie znani w 
pracy społecznej i politycznej, a 
więc Stanisław Pietrasik z Drze­
wicy, aktywny członek PZPR, Jó­
zef Kwaśniak z Swierczyny, bez­
partyjny małorolny chłop, Mieczy­
sław Kols z Domaszowa członek 
ZMP, Franciszek Pawula sekretarz 
Komitetu Gminnego PZPR z Drze­
wicy, Jan Wolski z Radzie (ZSL), 
Gaczyński z Drzewicy i zetempow- 
cy: Marian Karbownik z Drzewi­
cy i Stanisław Cieślak z Zakościel- 
ca.
Komitety Obwodowe mieszczą się 

w Drzewicy i Radzicach. I tu zosta­
li wybrani ludzie powszechnie znani 
i szanowani we własnej i sąsiednich 
gminach.

— A jak ludzie? Czy żywo intere- 
’ sują się wyborami?

W Zarządzie Robót Instalacyjnych
Uchwalenie Konstytucji pracowni­

cy budowy „Osiedle" uczcili licznymi 
zobowiązaniami. Meldunek o wyxo- 
naniu tych zobowiązań złożyli: 
Snopczyński, Piotr Tarasiewicz 
len ty Srodziński.

Brygada Jana Sokołowskiego 
■wiązanie podjęte w dniu 5.8. br. wy­
konała w 100 procentach, dając tym 
samym 1.440 zł oszczędności.

Wykonane zostały również zobowią 
zania pracowników: 2aka, Mleczkow 
skiego, Papisa, Gajdy, Brody, Czyża, 
Chmielewskiego i innych.

Ogólna suma oszczędności wynosi 
ponad 100 tysięcy zł.

I PODJĘLI NOWE
Razem z meldunkami o wykonaniu

Józef 
i Wa-

zobo-

Bittnerówna i Flnze
uj Radomiu i Kielcach

Państwowa Organizacja Imprez 
tystycznych „Artos" organizuje w 
niedziałek 15 bm. w sali teatru im. St. 
Żeromskiego w Radomiu, oraz w śro­
dę 17 września w sali SP Domu Mło­
dzieży w Kielcach, „Wieczór Pieśni i 
Tańca", w którym wystąpią: znakomita 
tancerka Barbara Bittnerówna i soli­
sta opery warszawskiej Lesław Finze. 
Akompaniować bęrzie Jerzy Gaczek. 
Barbarą Bittnerówna wykona tańce 
do muzyki Asafiewa, Czajkowskiego, 
J.Boczkowskiego i innych. Lesław Fin­
ze odśpiewa arie z oper: F. Nowowiej­
skiego, G. Werdiego, G'. Leóncavallo i 
W. Żeleńskiego oraz szereg pieśnią.JSt. 
Niewiadomskiego, J. Galla, E. Ćurti1 
sa itp.

Początek występu w Radomiu i 
Kielcach o godz. 19.

Ubycie Kielc

Ar- 
po-

napłynęły meldunki o podjęciu no­
wych zobowiązań.

Kierownictwo budowy „Osiedle" zo 
bowiązalo się wykonać roczny plan 
produkcyjny na jeden miesiąc przed 
terminem.

Brygada młodzieżowa elektryków 
Tadeusza Krawczyka ze Skarżyska 
podjęła zobowiązanie wartości 27.000 
złotych. Ponadto brygada ta zaczęła 
współzawodniczyć o tytuł ' najlepszej 
brygady, a brygadzista ob. Tadeusz 
Krawczyk o tytuł najlepszego w za­
wodzie.

Brygada w składzie Zygmunt Pa­
jąk i Stanisław Sadowski zobowiąza­
ła się w dniu 20.9. br. wykonać sześć 
pionów gazowych z podejściami, skra 
cając tym samym czas ich montażu o 
trzy dni.

Brygada Adama Włodarczyka zpbo 
wiązała się wykonać o trzy dni wcze­
śniej tj. do 15.9. br. dwie klatki scho 
dowe bloku.

Dalsze meldunki napływają.
Z. R. I. — PRZODUJE

W sali konferencyjnej ZBM odbyła 
się narada wytwórczo-ekonomiczna. 
Głównym celem tej narady było pod 
sumowanie wyników pracy za mie­
siąc lipiec i sierpień.

Jak wynika ze sprawozdania przo­
dującym oddziałem ZBM jest Zarząd 
Robót Instalacyjnych, który plan wy­
konał w 121,8 proc.

W dyskusji stwierdzono, iż osiąg­
nięcia Zarządu Robót Instalacyjnych 
są. wynikiem,,■yv,ła^ci)j^go zrozumienia 
zagadnienia obniżki kosztów włas­
nych w budownictwie i obniżki zuży­
cia materiałowego na jednostkę pro­
dukcji. (z. h.)

„Chłopi znają Program Ogólnona­
rodowego Kom. Wyborczego Frontu 
Narodowego i w zupełności go popiera 
ją—mówi sekretarz KG PZPR Pawul. 
Może są gdzieś tacy, którym nie w 
smak Państwo Ludowe; tacy co zaw­
sze się ociągają we Wszystkich świad­
czeniach, którzy by chcieli tylko brać 
a nic nie dawać. Lecz i tych posta­
ramy się przekonać. Jestem pewny, 
że wieś stanowczo pójdzie w stu 
procentach do urn wyborczych, by 
oddać swój głos na rzeczywistych, 
rzetelnych reprezentantów ludu pra­
cującego".

Sekretarz ma rację. Przekonaliśmy 
się o tym w pobliskiej gromadzie 
Radzice. Właśnie odbyło się tu ze- 
bnanie poszerzonego Komitetu Gmin­
nego ZSL poświęcone kampanii wy­
borczej. Wszyscy stwierdzili, że nie 
będzie w Radzicach takiego, który 
by nie oddał głosu; który by usto­
sunkował się negatywnie do wybo­
rów. Niemniej jednak postanowiono 
zwołać zebranie gromadzkie 
cone omówieniu Programu 
Narodowego.

Po zebraniu zostało kilku 
darzy, by jeszcze trochę pogwarzyć 
i popolitykować. Przypominają daw­
ne wybory. Owe szumne wiece, na 
których wiele gadano i jeszcze wię­
cej obiecywano, a wszystko to były 
„gruszki na wierzbie" jak to okre­
ślił jeden z chłopów.

— A dziś?
— W tym roku rozprowadziliśmy 

dwukrotnie więcej nawozów sztucz­
nych — mówi księgowy G.S. Łukasz 
Matysiak. Z roku na rok wzrasta 
ilość towarów; rośnie zamożność wsi. 
Oto realne argumenty dla chłopów.

Dziś w Radzicach nie ma takiej 
rodzipy chłopskiej, z której jedno, 
a nierzadko i dwoje dzieci nie 
kształciłoby się, nie zdobywało za­

wodu. Pewnie, że są jeszcze braki, 
że tego lub innego towaru 
w dostatecznej ilości, ale 
pracujący rozumie ogrom 
kraju. I choć świadczenia 
ważne, olbrzymia część wsi rozu-

I

poświę- 
Frontu

goispo-

nie ma 
chłop 

potrzeb 
są po­

Sekcja dydaktyczno-naukowa języka 
polskiego zorganizowała w muzeum 
kieleckim „Wystawę Polonistyczną", 
która czynna jest od 7 do 30 bm. co­
dziennie w godz. od 10 do 17.

Obie wystawy można zwiedzać 
codziennie z wyjątkiem poniedziałków 
od godz. 10 do 17.

UNIA (PIONKI) — STAL*  
(OSTROWIEC) 2:0 (2:0)

W Ostrowcu odbył się mecz piłkar­
ski pomiędzy Unią z Pionek a miej­
scową Stalą o mistrzostwo wojewódz­
kiej puli finałowej. Mecz wygrała za­
służenie Unia.

Pierwsze minuty to nieustanne ata­
ki Stali, która „gubiła się“ pod bram­
ką gości w zawiłych kombinacjach. 
Napastnicy Stali zaprzepaścili wiele 
dogodnych sytuacji podbramkowych. 
W ataku brak było decyzji.

W 20 minucie gry Unia naciera na 
bramkę Stali i Kuliński zdobywa pier­
wszy punkt. W 5 min. potem St. War 
choł strzela drugą bramkę ustalając 
wynik meczu. Ostatnie minuty przed 
przerwą należą do gospodarzy. Po 
przerwie goście grają na zwłokę, Stal 
zaś dąży do zdobycia bramki, ale nie­
zaradność ataku drużyny i nieudol­
ność strzałowa jest powodem przegra­
nej.

W ogrodniczych sklepach MHD u- 
kazały się brzoskwinie w cenie 14 zł 
za kg.

„Od A do Zet" w Centrali Odzieżowej
na sezon jesienno-zimowy

W sklepach Domu Książki ukazał 
się słownik polsko-rosyjski oraz „Jak 
hartowała się stal" — M. Ostrowskie­
go.

W Muzeum Świętokrzyskim goszczą 
dwie wystawy: pierwsza zorganizowa­
na przez Min. Kultury i Sztuki „Hi­
storia kultury fizycznej", która czyn­
na będzie do 30 bm. „Wystawa Ra­
dzieckiej Karykatury Politycznej", 
zorganizowana przez Centralne Biuro 
Wystaw, czynna będzie cały wrzesień.

CO I GDZIE
Rodom

Teatr lm. St. Żeromskiego — „Eugenia 
Grandet" — Balzaka

KINA
Bałtyk — (niedziela) „Ulica graniczna", 

prod. polskiej; (poniedziałek) — „Za wa­
mi pójdą Inni".

Hel — „Honor 1 sława", prod. węgier­
skiej.

APTEKI
Spoi, apteka nr 10 (pl. Jagielloński 

l 18 (Słowackiego 82)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 0-8 
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Państwowe,ul. Nowotki 12 — 

Wystawa przeglądowa malarzy polskich 
XVIII, XIX, XX wieku.

Dyrekcja Lasów, 1 Maja 68 — Wystawa 
objazdowa „Mikołaj Gogol"

Kielce
Teatr im. St. Żeromskiego — „Godzien 

litości**  — Fredry
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88 
Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12-13

7)

i

mie, że znacznie więcej otrzymuje 
od państwa, że świadczenia idą na 
potrzeby całego narodu.
— Czy kiedy było do pomyślenia, 

aby do wsi, do chłopa przyjechało 
pogotowie ratunkowe — mówi księ­
gowy Matysiak. A dziś? Zdarzy się 
we wsi jakiś nagły wypadek, za- 
dzwonimy do Opoczna i w dwadzie­
ścia minut przybywa pomoc. To za­
wdzięczamy naszemu państwu i wła­
dzom ludowym.

Tak rozumują chłopi nie tylko z 
Radzie: tak myślą chłopi wszystkich 
gromad gminy Drzewica, wszystkich 
gromad Opoczyńskiego. I dlatego w 
dniu wyborów chłopi powiatu opo­
czyńskiego pójdą zwarcie w szere­
gach Frontu Narodowego do urn wy­
borczych, aby przypieczętować tym 
aktem swą niezłomną wolę utrwale­
nia dotychczasowych zdobyczy 
dalsze świadome uczestnictwo 
dowaniu potęgi i dobrobytu 
Ludowej Ojczyzny.

HEL W REMONCIE"

i swe 
w bu- 
naszej 
Esjot

Trudno dziś przejść przez dziedziniec kina „Hel" w Radomiu zapełniony 
gruzami, cegłami, piachem i materiałami potrzebnymi do przebudowy kin*,  
Już niedługo obraz ten ulegnie zmianie. Na miejscu gruzów staną pomlesu 
czenia administracji i kasy. Sklepy od frontu przebudowuje się na nowąi 
dużą poczekalnię i westybul z nowoczesnym oświetleniem jarzeniowym. W 
najbliższych dniach, aby nie przerywać ■wyświetlania filmów, kino przenosi 

się do hali RZO.
Zdjęcie nasze przedstawia prace rozbiórkowe na dziedzińcu „Helu".

Fot. Ren

Ala budouję Warszawy

W zbiórkach ulicznych, prelekcjach i imprezach
biorą udział

Okręgowa Rada 
w Kielcach była bodajże pierwszą or 
ganizacją masową, która jeszcze przed 
powołaniem do życia Komitetów Od­
budowy Warszawy, zainicjowała u- 
dział ludności Kielecczyzny w odgru­
zowaniu Stolicy, a następnie w zbie­
raniu funduszy na jej odbudowę.

Działalność ORZZ ożywiła się zna­
cznie od wydania uchwały CRZZ w 
sierpniu 1949 r„ zalecającej jak naj­
silniejsze powiązanie się wszystkich 
instytucji związkowych z Komiteta­
mi Odbudowy Warszawy. Zalecono 
podległym sobie instancjom szczegóło

Zw. Zawodowych

i 
i 
I

związkowcy Kielecczyzny

Centrala Odzieżowa ma już na 
składzie i rozprowadza wśród swoich 
placówek duże ilości odzieży. Uspo­
łecznione sklepy odzieżowe będą 
miały duży wybór jesionek dam­
skich i męskich w różnych kolorach 
i deseniach, na watolinie.

Dla wsi — jako specjalny artykuł 
— Centrala Odzieżowa przygotowała 
kurtki męskie zimowe na watolinie 
w cenie od 390 do 540 zł.

Ponadto są już rozprowadzane 
ubrania męskie, spodnie i marynar­
ki. Dla kobiet przygotowano suknie 
wełniane, jedwabne i kretonowe, 
spódnice wełniane 30 i 60 proc, w 
cenie od 60 zł wzwyż, bluzki Żor- 
żetowe i taftowe — wszystko w róż­
nych kolorach i deseniach.

Konfekcja młodzieżowa i dziecięca 
posiada wyodrębniony dział. Stara­
niem Centrali jest, aby dział ten był 
zaopatrzony w pełny asortyment ma­
teriałów oraz ubrań w różnych wiel­
kościach i cenach.

C.O. prowadzi również hurtową 
sprzedaż bielizny pościelowej (jak 
np. poszwy, prześcieradła, koperty 
na kołdry i materace) oraz bielizny 
osobistej, wśród której jest duży wy­
bór koszul od najtańszych — druko­
wanych (40 zł 50 gr sztuka), aż do 
najwykwintniejszych —popelinowych.

Oprócz tego biuro wojewódzkie w 
Radomiu rozprowadza na terenie ca-

„Każdy mieszkaniec Radomia bu­
duje Warszawę" — pod tym hasłem 
odbywać się będzie w dniu dzisiej­
szym zbiórka uliczna na SFBS.

Korespondenci Radiowęzła radzić 
będą na jutrzejszej naradzie roboczej, 
która odbędzie się o godz. 17 w świet­
licy TPPR przy ul. Moniuszki 26. O-

Fachowcy pohukiwani
TECHNIKOW-ELEKTRYKÓW przyjmie na dogodnych 

warunkach CEMENTOWNIA „WIERZBICA" w Wierzbi­
cy k. Radomia. Mieszkanie zapewnione. Podania z ży­
ciorysem składać do Działu Personalnego. k 1484-0

lOSŁOSZENIA DROBNE
Trzymiesięczne nowocze­
sne korespondencyjne kur 
sy księgowości. Łódź — 
Skrytka 163. k 726 0

Zamienię 2 lub 3 pokoje 
kuchnia wygodami Kielce 
na 2 pokoje kuchnia, wy­
gody — Radom. Wiado­
mość: Redakcja „Życia" — 
Radom. • 5877-1

Sprzedam domek nowy. 
Wiadomość: Radom, Sien­
kiewicza
Zamienię 
szkanie
Kraków 
większe 
mość kierować: 
stante" - _ _
Cerfas.
Dzierżawy ogrodu poszu­
kuję. Możliwa spółka. O- 
ferty: ..Zycie Radomskie" 
pod „Dzierżawa". 5879-1

4 m. 11. 5876-1
komfortowe mie- 

jednopokojowe 
na podobne lub 
Radom. Wiado- 

oiuwuó: „Poste re- 
— Radom, Janusz 

5880-1

Jego województwa artykuły dziewiar­
skie i pończosznicze oraz zaopatruje 
zakłady przemysłowe, instytucje w 
odzież ochronną (i roboczą.

Aby przerwać passę niepowodzeń, 
Stal musi solidnie wziąć się za tre­
ning, bo bez tego nie będzie "dobrych 
wyników. Pietrzyk powinien odzwy­
czaić się od nieproduktywnego „wóz­
kowania", gdyż psuje tym wszystkie 
zagrania. W ataku na dostatecznie za­
grali Rachlewicz i Ćwik. Sadrakowi 
brak kondycji i ambicji, a Kosiarz wy­
pad! źle na łączniku. Na tyłach naj­
lepiej zagrał Walczak. Góra również 
wraca do formy. Gromek mógł obro­
nić obie bramki, ale stwierdzić trzeba 
u niego brak treńińgu.'

W Unii wyróżnili się: Salek i 
Trzmielak. Sędziował bardzo dobrze 
ob. Przytuła ze Starachowic.

W. Z. koresp.
O PUCHAR POLSKI

Druga drużyna Stali (Ostrowiec) ro­
zegrała w Suchedniowie mecz piłkar­
ski o Puchar Polski na szczeblu wo­
jewódzkim z tamtejszym LZS-em 
wzmocnionym graczami I drużyny. 
Mecz zakończył się zwycięstwem LZS 
5:1 (3:1). Sędziował dobrze ob. Karaś.

(W. Z.)
STAL GRA W KOŃSKICH

Dziś radomska Stal pojedzie do Koń­
skich. gdzie rozegra finałowy mecz 
piłkarski o mistrzostwo I klasy woje­
wódzkiej z tamtejszą swoją imiennicz*  
ką.

we przeanalizowanie dotychczasowej , podległym sobie instytucjom, wspóli 
działalności i ustalenie planu pracy na 
najbliższą przyszłość, sprawdzenie, 
czy podjęte zostały uchwały o opo­
datkowaniu się dobrowolnym załóg 
na rzecz SFBS, ustalenie ich wysoko­
ści, sprawdzenie realizacji, a następ­
nie przekazywanie kwot na właści­
we konto WKBW-Kielce, wreszcie 
szczegółową ewidencję kół zakłado­
wych B. W.

Rok 1950, 51 i pierwsze półrocze ro­
ku bieżącego należą do okresu stałe­
go postępu akcji SFBS. Sukcesy te o- 
kręg kielecki zawdzięcza świadcze­
niom klasy robotniczej, a do stałości 
tej akcji w znacznym stopniu przy­
czynia się zdecydowana postawa i po 
moc związków zawodowych.

Od ostatnich dwóch lat przedstawi­
ciel ORZZ wchodzi w skład Komisji 
Miesiąca Budowy, a od maja br. rów 
nież w skład prezydium Woj. Komi­
tetu Budowy Warszawy. Oznacza 
to dalsze pogłębienie współpracy, któ­
ra wpłynie dodatnio na przebieg ak­
cji SFBS.

W tegorocznym „Miesiącu Budowy 
Warszawy" ORZZ nakreśliła sobie je 
szcze szerszy zakres działania, szcze­
gólnie w akcji uświadamiającej i pro 
pagaridóWej, Zalecając wszystkim

Dziękują załodze
cementowni Wierzbica

Wczoraj otrzymaliśmy list od kie­
rownictwa i dzieci szkoły podstawo­
wej w Jastrzębiu gm. Rogów, w któ­
rym składają serdeczne podziękowa­
nie dyrektorowi Cementowni Wierzbi­
ca inż. Cholodowi za specjalne zainte­
resowanie się remontem szkoły oraz 
Wierzbickiej załodze malarskiej za wy­
konane prace przy remoncie wnętrza 
budynku szkolnego.

W ostatnich słowach listy czytamy: 
„Dokonane prace świadczą o zrozu­

mieniu przez dyrekcję i załogę naj­
większej budowli Kielecczyzny F.C. 
Wierzbica, potrzeb dzieci — przyszłych 
budowniczych Polski Ludowej, uczą­
cych się w naszej szkole, (is)

udział w zbiórkach ulicznych, w pre*  
lekcjach i imprezach.

„Miesiąc Budowy" rozpoczęła ORZ3 
zorganizowaniem w ramach wczasów 
świątecznych wspólnie z WKBW*  
Kielce imponującej imprezy w Sanda 
mierzu, wielkiego Festynu nad Wm 
słą. Na imprezę tę złożyły się wystę*  
py najlepszych zespołów świetlico*  
wych m. in. baletu dziecięcego Zjed*  
nocztenia Budownictwa Miejskiego ni 
2 z Ostrowca, zespołu tanecznego hu< 
ty „Ostrowiec", kwartetu rewele*  
sów Radomskiej Wytwórni Papier*  
sów, chóru i kapeli Powiatowego Do 
mu Kultury w Sandomierzu, kwint*  
tu żeńskiego Cukrowni Wlostów — zj 
wody sportowe, jazda kajakami i stal 
kiem po Wiśle i m.

Zorganizowany wzorowo Festyn 
ściągnął tłumy robotników I chłopów 
z okolicznych ośrodków miejskich i 
wiejskich i był wspaniałą manifesta*  
cją sojuszu robotniczo - chłopskiego I 
jedności Frontu Narodowego.

Obok powyższej imprezy — ORZZ 
wspólnie z WKBW organizuje w ka*  
żdą niedzielę w Domu Kultury w 
Kielcach imprezy pt. „Na warszaw*  
skiej fali" z udziałem najlepszych ze*  
spalów świetlicowych Radomia, O 
strowca i Starachowic.

Nie wszystkie instytucje związkowe, 
powiatowe i miejskie wzorują się ni 
ORZZ. Są jeszcze ośrodki, w któryck 
dają się zauważyć poważne braki i 
niedociągnięcia Istnieją jeszcze Ur 
kłady pracy, które nie włączyły siedo 
akcji SFBS. Sprawy te winny zwit­
ki zawodowe dokładnie przeanalizo­
wać w obecnym „Miesiącu Budowy4 
pod kątem zaleceń, jakie otrzymały 
od ORZZ. (I)

WYBRANO GM. KOM. WYBORCZY 
FRONTU NARODOWEGO

PRZYSUCHA. W świetlicy Gmin­
nej Rady Narodowej w, Przysusze 
społeczeństwo osady wybrało Gminny 
Komitet Frontu Narodowego. W skład 
jego weszli: Franciszka Korzeniowska 
sekretarz ZSCh, Stanisław Zaborek 
komendant SP, i Jan Suchecki pra­
cownik Rejonu Lasów Państwowych.

H.B. koresp.

sonów (34,7 proc.), Chęciny (30,6 
proc.), oraz Suchedniów, który wy­
konał plan jedynie w... 2,5 proc.

M.2. koresp.
MŁODZIE2 DOPOMOGŁA

gdzie łatwo znaleźć odpowiednie po­
mieszczenie?

Apelujemy 
prez. WRN w 
tą sprawą. Na

kła, Wiktora, Siedlisk, Gródka i Ma- 
łachowa. K.R. koresp.

do Wydziału Oświaty 
Kielcach, by zajął się 
pomyślne jej rożwią- 

bowiem dzieci z Na-

GMINA CISÓW PRZODUJE
KIELCE. W 103,1 proc, wywiązali 

się w ubiegłym miesiącu mieszkańcy 
powiatu kieleckiego ze 6kupu jaj. W 
akcji tej przoduje gmina Cisów, któ­
ra wykonała plan w 166,9 proc. Do 
wzorowych gmin należą również: 
Niewachlów (139,3 proc.), Łopuszno 
(138,9 proc.) i Suchowice (137,5 proc.).

Nie wywiązały się ze swych zadań 
następujące gminy: Bodzentyn (47,8 
proc.), Zajączków (47,8 proc.), Sam-

becność korespondentów obowiązko­
wa.

Ostatnio powrócił z występów ze­
spół artystyczny ZZK, który odwie­
dził takie miejscowości jak: Szklar­
ska Poręba, Jelenia Góra, Sopot, Mię­
dzyzdroje, Kołobrzeg. Zarowno u- 
czestnicy zespołu (30 osób) jak i kie­
rownictwo wyrażają się z zadowole­
niem o udanej wycieczce.

Dziś na ekranie kina „Bałtyk" wy­
świetlany jest film pt. „Ulica Granicz­
na". Jutro zaś film — „Za wami pój­
dą inni".

„Pomyśl o wynalazku", „Co słychać 
w Zarządzie Robót Instalacyjnych", 
„Dyskutujemy o praktykach wakacyj­
nych" — to tytuły artykułów nowego 
numeru gazety zakładowej ZBM „Na­
sza Załoga". 11 b.m. ukazał się 6 nu­
mer gazety, (zh)

SANDOMIERZ. Młodzież Techni­
kum Przemysłu Spożywczego, Pań­
stwowego Liceum Pedagogicznego i 
Państwowego Gimnazjum Ogólno­
kształcącego z Sandomierza dopomo­
gła w zbiorze chmielu z plantacji 
przy Państwowym Liceum Rolniczym 
w Mokoszynie. J.Ch. koresp.

REMIZA I SPRZĘT 
DLA STRAŻAKÓW

KOZIENICE. W Policznie (pow. 
Kozienice) otwarto nową remizę stra­
żacką. Mieści się ona w piętrowym 
budynku, w którym znajduje 6ię ró­
wnież obszerna świetlica. Strażacy 
otrzymali ponadto nową pompę mo­
torową. Sz. koresp.
APEL DO WYDZIAŁU OŚWIATY
WŁOSZCZOWA. W Nakle (pow. 

Włoszczowa) szkoła mieści się w 
trzech różnych pomieszczeniach. Sale 
są ciasne, tak, że dzieci nie mogą się 
normalnie uczyć. W tej samej miej­
scowości w pięknym pałacu otoczo­
nym parkiem, mieści się biuro Pań­
stwowej Stadniny Koni. Czy nie mo­
żna by przenieść szkoły podstawowej 
do pałacu, a biura PSK do Siedlisk,

LZS-y dla Stolicy
Dziś w Jedlni miejscowy LZS or­

ganizuje zabawę taneczną i towarzy­
ski mecz piłkarski pomiędzy Kole­
jarzem z Dęblina a gospodarzami.

W Skaryszewie odbędzie się turniej 
siatkówki męskiej z udziałem LZS-u 
miejscowego, 
brygady SP

Całkowity 
przeznaczony 
Stolicy.

LZS-u z Wieniawy i 51 
z Radomia.
dochód z tych imprez 
zostanie na budowę

/l/iecfzfefa
...w hali RZO rozegrany zostanie 

towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
szczecińskim Kolejarzem a miejsco-

2 
i

wą Stalą. Radomianie wystąpią 
Kozłem, Jaskólskim, Szewczykiem 
Rozenblatem na czele.

Początek zawodów o godz. 12. 
¥

...na stadionie Stali odbędą się to­
rowe wyścigi kolarskie z udziałem 
najlepszych zawodników Radomia i 
Kielc. W programie bieg 
ski, australijski, rozstawny, 
stansowy itp.

Początek wyścigu o godz. 
Cały dochód przeznaczony 

na budowę stolicy.
¥

...o godzinie 15.30 na boisku Ogni­
wa rozegrany zostanie 
mecz piłkarski pomiędzy 
Ogniwem z Krakowa a 
Radom. Miejscowi wystąpią w swym 
najsilniejszym składzie.

¥
...siatkarze 1 koszykarze Stali wal­

czą w finałowym turnieju siatkówki 
męskiej o mistrzostwo woj. kielec­
kiego na rok 1952. W turnieju tym 
udział biorą dwie grupy. W pierw­
szej walczą Budowlani (Kielce), Stal 
(Skarżysko), SKS (Ostrowiec), SKS 
(Opatów) i LZS (Skrzynno). W dru­
giej zaś: Stal (Radom), Ogniwo (Bu­
sko), Stal (Końskie), LZS 
ca) i Unia (Pionki).

Rozgrywki prowadzone 
stemem „każdy z każdym", po czym 
zwycięzcy grup rozegrają właściwy 
finał. 1

sprinter- 
długody-

16.
zostanie

towa rzyski 
ligowym 

Ogniwem

(Wierzbi-

będą «y-

W przyszłą niedzielę
z Orbisem do Stolicy

W przyszłą niedzielę tj. 21 bm. od*  
dział „Orbisu" w Radomiu organizuj! 
wyjazd do Warszawy pod hasłem „Bu­
dujemy Stolicę". Specjalny pociąg 
rystyczny pomieści 500 osób. Pozi 
zwiedzeniem Warszawy uczestnicy 
wycieczki, w godzinach wieczornych 
będą w Teatrze Polskim na „Lalce'1 
Prusa, w opracowaniu scenicznyB 
Zygmunta Leśnodorskiego.

Wyjazd w godzin, rannych, powrót 
późnym wieczorem, 
wraz z biletami do teatru — 33 zł. 
Zgłoszenia grupowe i indywidualni 
tylko do 18 b.m. przyjmuje radomski 
oddział „Orbisu", ul. Żeromskiego M, 

(rk)

Koszt wycieczki

sportoua
Jak wiadomo tytułu mistrzowski# 

go broni radomska Stal, która i ty® 
razem wyda je 6ię być faworytem 
turnieju. Radomianie występują « 
6wym najsilniejszym składzie u 
Szpaderskim, Wyderką, Mąkosą, Hna*  
tiukiem, Puchalskim i Banasiewi*  
czem na czele.

Przypuszczać należy, że walka o 
drugie miejsce rozegra się pomiędzy 
Stalą ze Skarżyska a Budowlanymi 
z Kielc.

¥
...odbędzie się również interesująd 

ćwierćfinałowy mecz koszykówki mę­
skiej o Puchar Polski w skali cen*  
tralnej pomiędzy Stalą Radem akra*  
kowskim Ogniwem. Ze względu i» 
wysoki poziom gry, jaki reprezentuj! 
ligowy zespół Ogniwa, «potkanie 
powiada się ciekawie.

Zawody odbędą się na stadionu 
Stali. Początek o godzinie 10-ej. (W
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